
Goście burmańscy 
zwiedzili stolicą

WARSZAWA (PAP)
W godzinach przedpołud­

niowych 12 bm. premier Unii 
Burmańskiej U Nu wraz z 
z małżonką i towarzyszącymi 
mu w podróży osobami zwie­
dził Warszawę. Podczas zwie 
dzania miasta premierowi 
U Nu towarzyszył przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy — Je­
rzy Albrecht, prezes Komite­
tu do Spraw Urbanistyki i 
Architektury — Z. Skibniew- 
ski oraz dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ — 
Edward Bartol. Wyjaśnień o 
rozbudowie i dalszych pla­
nach urbanistycznych War­
szawy udzielił gościom bur- 
mańskim: naczelny architekt 
Warszawy — J. Sigalin.

-M-
12 bm. w godzinach wie­

czornych, z okazji pobytu pre 
miera U Nu w Polsce, odby­
ło się w Państwowej Operze 
w Warszawie uroczyste przed 
stawienie opery „Halka**. Na 
przedstawienie przybył pre­
mier U Nu wraz z małżonką 
i towarzyszącymi mu osoba­
mi.

W dniu 11. 11. 1955 roku ba­
wiący w Polsce premier Bur­
my U Nu złożył wizytę Pre­
zesowi Rady Ministrów Jó­

zefowi Cyrankiewiczowi. 
CAF — Fot. Baranowski

Małżonka premiera II Nu
gośckm Lhi Kobiet

WARSZAWA (PAP)
11 bm., w pierwszym dniu swego 

pobytu w Warszawie, małżonka 
premiera Unii Burmańskiej, pani 
Daw Mya Hee oraz towarzyszące 
jej osoby podejmowane były przez 
członkinie Prezydium Zarządu 
Głównego Bigi Kobiet.

W imieniu kobiet polskich mał­
żonkę premiera Burmy powitała 
przewodnicząca ZG Ligi Kobiet — 
Alicja Musiałowa.

W czasie spotkania pani Daw 
Mya Hee żywo interesowała się ży­
ciem kobiet w naszym kraju, wa­
runkami ich pracy, problemami 
opieki nad dzieckiem i ich wycho­
wania oraz działalnością ruchu ko­
biecego w Polsce.

Małżonka premiera Burmy, pod­
kreślając radość, z jaką uczestni­
czy w spotkaniu z polskimi ko­
bietami, i dziękując za serdeczne 
przyjęcie, oświadczyła między in­
nymi: — Kobiety Polski i Burmy 
doskonale wiedzą, co to jest woj­
na i dobrze znają jej okropności; 
dlatego też łączy je wspólne dąże­
nie do utrzymania pokoju na 
świecie jako jedynej drogi współ­
życia między narodami.

Na zakończenie spotkania panią 
Daw Mya Hee oraz towarzyszące 
jej osoby obdarzono upominkami 
— wyrobami ludowymi oraz wią­
zankami kwiatów.

Faure uzyskał
votum zaufania

PARYŻ (PAP)
W sobotę wieczorem, po debacie, 

odbyło się głosowanie nad kwestią 
zaufania dla rządu Faure‘a. Rząd 
uzyskał większość 285 głosów prze­
ciwko 247. W ten sposób większość 
Zgromadzenia Narodowego poparła 
zamiar Faure*a przeprowadzenia 
nowych wyborów w grudniu br. na 
podstawie ordynacji z roku 1950, 
lecz bez prawa tworzenia bloków 
wyborczych.

Za rządem głosowali m. in. depu­
towani komunistyczni. Przedstawi­
ciele grupy komunistycznej stwier 
dzili, że nie żywią wprawdzie za­
ufania do obecnego rządu, ale prag 
Mą szybkiego przeprowadzenia no­
wych wyborów. Natomiast przeciw 
ko rządowi głosowała część rady­
kałów spośród zwolenników Men- 
des-France‘a.

Cena 10 gr

Rok XI Wydanie AB Poznań, wtorek 15 XI 1955 r. Nr 272 (3670)

U Nu zaprasza A. Zawadzkiego 
i J. Cyrankiewicza do Burmy

Przyjęcie w Urzędzie Rady Ministrów
na cześć premiera Burmy

WARSZAWA (PAP) Rady Państwa i z Panem
W godzinach wieczornych 11 bm. z okazji pobytu w Premierem, członkowie mo-

Połsce premiera Unii Burmańskiej U Nu, Prezes Rady jej delegacji, którzy byli o- 
Ministrów Józef Cyrankiewicz wydał przyjęcie w salach becni podczas tych rozmów, 
Urzędu Rady Ministrów. powiedzieli mi, jak uroczy są

. . , , , ci dwaj panowie. Jestem przewie w następnych latach w konan'/że gdy Jeg0 Ek^ce_ 
mmrę rozwoju naszych krajów ienCj a Pan Przewodniczący 
oęaą rosty. Rady Państwa i Pan Premier

Cieszymy się także z tego, odwiedzą nasz kraj, będą bar 
że w osobie Pana Premiera dzo mile widziani nie tylko 
U Nu — przedstawiciela dą- przez przywódców naszego 
żeń narodu burmańskiego do kraju, ale i przez cały kraj. 
rozwoju dobrobytu, do umac- Co wi j _ sadzę że oso_ 
mama swojej suwerenności — biste kontakty sa najlepszym 
i w jego podroży po wielu kra- środkiem doprowadzenia do 
jach Azji i Europy widzimy jak najlepszego zrozumienia 
przejaw dążności narodu bur- między narodami, między 
manskiego do prowadzenia po- krajamt W świecie, w któ- 
htyki przyjaźni i współpracy rym jegt tyle obaw i niena-
między narodami, a w Panu, wiści> podejrzeń, trzeba zro- 
Premierze U Nu, widzimy wy- zumienia wzajemnego w sto- 
bitnego rzecznika _ pięknych i sunkach międzynarodowych. 
rokujących wielkie nadzieje OdwipfUiłpm nsfatnin wie- 
dla ludzkości zasad wspołistnie- Je krajdw j gdziekolwiek by-

ndam^ipoko^uy y łem’ najbardziej uderzyło
P J • ... . mnie to, że wszystkie naro-

Korzystam' z okazji, ażeby dy> zarówno przywódcy tych
Premier Burmy przybył na życzyc narodowi burmańslcie- narodów jak i zwykli ludzie, 

przyjęcie wraz z małżonką, jak najpomyślniejszego roz najbardziej pragną pokoju, 
panią Daw Mya Hee oraz to- wzrostu dobrobytu, aże- i przekonany jestem, że nie
warzyszącymi mu osobami. życzyc Parni Premierowi może być pokoju bez osiąg- 

Z nolskiei stronv na nrzv- U Nu powodzenia w jego pra- nięcia przede wszystkim zro- 
ieciu obecni bvli’ członkowie W politycznej, w jego pracy w zumienia wzajemnego między 
Biura Politycznego KC PZPR: dzwdzinie polityki międzynaro- narodami. I dlatego pragnę, 
I Sekretarz KC PZPR Bole- doweP na. P°)u zhhzenia mię- aby zarówno Pan Przewod- 
sław Bierut, Franciszek Jóż- dzy narodaim> na: P°lu 'loalki o niczący Rady Państwa, jak i 
wiak-Witjld, Zenon Nowak, uł:rwa!emf pokoju, o utrwalę- pan Premier przybyli do na­

wie niezależności jego kraju. szego kraju, ażebyśmy na
Pragnę wznieść toast rów- swój sposób mogli stworzyć 

nież i za pomyślność Burmy i przesłanki lepszego zrozumie­
ją naszego miłego gościa, za nia i przyczynić się do umoc- 
Pana Premiera U Nu i za re- nienia pokoju na świecie. 
alizację tych haseł, które współ Chcę także podziękować

______  _x__„_______ , _____ nie reprezentujemy i o które panu, Panie Premierze, za
sław Łapot, zastępca Przewo- ^ospólnie z wielu innymi naro- pańskie powołanie się na mo 
dniczącego Rady Państwa damj walczymy — za współ- ją pracę w' dziedzinie utrwa- 
Wacław Barcikowski, mini- istnienie między narodami, za lenia pokoju. Muszę przy- 
ster • spraw zagranicznych współpracę międzynarodową, znać, że jestem skromnym

Edward Ochab, Konstanty 
Rokossowski, Roman Zam­
browski i Aleksander Zawadź 
ki, sekretarz KC PZPR Jerzy 
Morawski, wiceprezesi Rady 
Ministrów: Tadeusz Gede, 
Stefan Jędrychowski, Stani-

Stanisław Skrzeszewski, se 
kretarz Rady Państwa Ma­
rian Rybicki, członkowie Ra­
dy Państwa i Rządu, przewo 
d niczący Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
Jerzy Albrecht, generalicja, 
przedstawiciele świata nauki 
i kultury oraz prasy.

Na przyjęciu obecni byli t 
szefowie i członkowie przed- rze
stawicielstw dypłomatycz- Rządu! Przyjaciele!
nych, akredytowani w War­
szawie.

Podczas przyjęcia, które u- 
płynęło w niezwykle serdecz-
nej atmosferze, Prezes Rady słowa powitania. Usłyszałem
Ministrów Józef Cyrankie 
wicz i Premier Unii Burmań­
skiej U Nu wymienili toasty.

Toast premiera 
CyranKiewiCza

słowa, przypominające moje 
oświadczenie na lotnisku o 
tym, że pobyt mój w Waszym 
kraju będzie oznaczał wkład 
we współpracę między na­
szymi narodami. Wkrótce 
wymienimy przedstawiciel-

„Panie Premierze, Panowie stwa dyplomatyczne między 
Członkowie Delegacji Burmy! naszymi dwoma krajami, a 

Chcialbym w imieniu kierów 1 listopada podpisaliśmy u- 
nictwa partii, w imieniu kie- mowę handlową. Z pewnością 
rownictwa państwowego, w i- podpisanie um0Wy handlo-
mieniu zebranych tutaj przed-__ . „ ,, . .. ", , . , wej oraz wymiana przedsta-stawieieli społeczeństwa poi- . . , x .
skiego i w imieniu całego poi- WlCielstw dyplomatycznych 
skiego narodu jak najserdecz- utorują drogę do dalszej 
niej powitać u nas w Polsce współpracy między naszymi 
Premiera Burmy, Pana U Nu krajami.
(długotrwale oklaski). Dziś, podczas mojej wizyty

Cieszymy się bardzo z tej wi- u Pana Pizewodniczącego 
żuty o Korej Pa?i Premier Rady Państwa, zwróciłem się
U Nu na lotnisku powiedział, w imieniu rządu burmanskie- 
że niewątpliwie pogłębi ona go do Pana Przewodniczącego 
więzy przyjaźni, łączące oby-
dwa nasze kraje. Mamy już do 
zanotowania na polu zbliżenia ny. Teraz korzystam z tej o- 
Polski z Burmą poważne kroki, kazji, by również zaprosić do 

naszego kraju Pana Premie­
ra. Jestem przekonany, że 
Jego Ekscelencja Pan Przewo 
dniczący Rady Państwa i Pan 
Premier odwiedzą nasz kraj,

Mamy zawartą niedawno po­
ważną umowę handlową. Ma­
my nawiązane stosunki dyplo­
matyczne. TF ślad za tym nie­
wątpliwie pójdzie nawiązanie
szerokich stosunków kultnral- zdobędą serca naszego naro- 
nych, wzajemnej wymiany kul- nu.
turalnej, a nasze stosunki han- Po odwiedzeniu i rozmowie 
dlowe, gospodarcze niewątpli- z Panem Przewodniczącym

za pokój!“ (huczne oklaski).

Toast
premiera U Hu

„Panie Przewodniczący Ra 
dy Państwa! Panie Premie- 

Panowie Członkowie

Niech mi wolno będzie
przede wszystkim serdecznie łyby nie tylko te kraje, które
podziękować za te łaskawe

z zaproszeniem, by przybył 
do naszego kraju w odwiedzi

bojownikiem o pokój, ale bar 
dzo pragnę pokoju. Zarówno 
przywódcy burmańscy, jak i 
naród burmański są bardzo 
zainteresowani w utrzymaniu 
pokoju, gdyż bez pokoju nie 
mogą budować swojej przy­
szłości. Wierzą oni mocno w 
to, że alternatywą pokoju 
jest zniszczenie wszystkiego 
co zbudowali.

Gdyby wybuchła nowa 
wojna, a mam nadzieję, że to 
nigdy nie nastąpi, ucierpia-

będą walczyć, ale także i te, 
które w niej udziału nie wez­
mą. Dlatego chcę Was wszy­
stkich prosić o to, by praco­
wać w imię pokoju.

Niech żyje pokój!
Niech żyje naród polski! 
Niech żyją Pan Przewodni­

czący Rady Państwa, Pan 
Premier i Członkowie Rządu 
Polskiego!

Niech żyje przyjaźń bur- 
mańsko-polska!" (huczne o- 
klaski).

Kilka dni temu podpisana została w W arszawie umowa o 
współpracy kulturalnej między Niemiecką Republiką, De­

mokratyczną a Polską Rzecząpospolitą Ludową.
CAF — Fot. Zygm. Wdowiński

Posłowie na S@im
służą radą i pomocą 
ludności wiejskiej
WARSZAWA (PAP)
Mieszkańcy wielu wsi w województwach: warszaw­

skim, krakowskim, poznańskim i szeregu innych do­
brze znają swych posłów i zwracają się do nich z 
prośbą o radę i pomoc. Docierając do najodleglej­
szych gromad, posłowie na Sejm zapoznają się bez­
pośrednio z kłopotami i bolączkami ludności wiej­
skiej, a dzięki trosce, z jaką załatwiają jej postu­
laty, zdobywają sobie coraz większe zaufanie.

Zespół poselski woje- sprawie zwrócili się również 
wództwa warszawskiego w I do posłanki chłopi ze wsi 
półroczu br. załatwił około Chojny w powzięcie Garwo- 
1300 różnorodnych wnio- lin. Pomimo usilnych inter- 
sków i zażaleń wyborców. W wencji władz terenowych nie 
okresie ostatnich miesięcy mogli oni uzyskać niateria-
liczba ta poważnie wzrosła. 
Wnioski dotyczą głównie ta
kich spraw, jak dalsze zwie- mleczarni. Oba te obiekty 
kszenie wysiłków wsi w wal- chłopi zobowiązali się wznieść
ce o rozwoj produkcji rol­
nej oraz poprawa warunków 
bytowych, zdrowotnych i kul 
turałnych, zaś zażalenia — 
zwalczania istniejących jesz­
cze prz iv/ów biurokratyzmu 
oraz zdarzających się nad­
użyć.

Wiele zawdzięczają chłopi
województwa warszawskiego renie całego województwa.
posłance Honoracie Jurko­
wej. Szczególnie żywo intere­
suje się ona sprawami szkol­
nictwa i oświaty na wsi. 
Dzięki jej pomocy w bardzo 
krótkim czasie została zre­
alizowana prośba mieszkań­
ców gromady Chrośła w po­
wiecie Mińsk Mazowiecki, o 
remont szkoły podstawowej, 
znajdującej się w bardzo 
złym stanie. W podobnej

„Grenzschutz"
przekształcony
w trzon nowego Wehrmachtu

BERLIN (PAP)
Dnia 11 bm. rząd boński

powziął ostateczną decyzję w 
sprawie przekształcenia
,,Grenzschutzu“ (policja gra­
niczna) w trzon nowego "Wehr­
machtu. ,,Grenzschutz“ stano­
wić będzie trzy pierwsze, no­
wocześnie uzbrojone i wyszko­
lone, dywizje armii zachodnio- 
niemieckiej. Minister wojny i 
minister spraw wewnętrznych 
NRF wydali już odpowiednie 
zarządzenia w celu wprowa­
dzenia w życie uchwały rządu 
z pominięciem Bundestagu.

Na oczach publiczności 
niedźwiedź 
rozszorpcil dziecko

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Buenos Aires, miał

tam miejsce w ogrodzie zoologicz­
nym budzący grozę wypadek. Jed­
no z dzieci zwiedzających ogród — 
6-letni chłopak — wpadło do napeł­
nionego wodą rowu, który oddzie - 
lał wybieg dla niedźwiedzi od pu­
bliczności. Niedźwiedź spostrzegł­
szy dziecko rzucił się do wody, wy­
ciągnął je na skałę wybiegu i roz- 
szarpał na oczach publiczności. Po­
licja i strażnicy ogrodu zoologicz­
nego musieli zastrzelić niedźwie­
dzia, aby odebrać zwłoki dziecka.

Przykład, który warto naśladować
Zbliża się koniec roku. Nadcho­

dzi okres, w którym każdy doko­
nuje obrachunku ,co zrobił w mie­
siącach minionych. Ci którzy wy­
przedzili czas — wyniki pracy pod­
sumowują już teraz. Są wśród nich 
pierwsze w województwie poznań­
skim gromady, które w całości, za-

łów potrzebnych do budowy 
świetlicy gromadzkiej oraz

w czynie społecznym. Dzięki 
energicznym staraniom po­
słanki Jurkowej materiały te 
zostały przydzielone chło­
pom.

Często zwrócenie uwagi po­
sła na jakiś problem w jed­
nej miejscowości wywołuje 
zajęcie się tą sprawą na te-

Na przykład w województwie 
poznańskim poseł Michał 
Szaroch załatwił wniosek go­
spodarza ze wsi Waki w po­
wiecie Koło — Józefa Bier­
nata, dotyczący naprawy u- 
szkodzonego promu. Przynio­
sło to korzyść tysiącom chło­
pów w województwie poznań­
skim. W Wielkopolsce bo­
wiem jeszcze do niedawna 
przeszło 59 proc, promów na 
Warcie było nieczynnych 
bądź też nie odpowiadało wa 
runkom bezpieczeństwa. Wo­
jewódzki Zespół Poselski w 
Poznaniu zajął się tą spra­
wą i wystarał się o uzyska­
nie odpowiednich kredytów 
na remonty promów.

Uzyskawszy odpowiednie 
fundusze, Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej do 
konało szeregu napraw i 
chłopi mogą obecnie krótszą 
drogą udawać się na tereny 
swych łąk, leżących nad rze­
ką, zaoszczędzając w ten spo­
sób wiele czasu.

W poszukiwaniu

mięsa armatniego
PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi z Londynu, że „liga ar­
mii", angielska organizacja 
zrzeszająca generałów i ofice­
rów w stanie spoczynku, opu­
blikowała broszurę, w której 
przedstawia projekt stworze­
nia 2—3 dywizji „żandarmerii 
imperialnej". Inicjatorzy wy­
jaśniają, że do żandarmerii tej, 
będącej odpowiednikim fran­
cuskiej legii cudzoziemskiej, 
należy zwerbować „byłych żol 
nierzy — polskich, czechosło­
wackich, ukraińskich i jugo­
słowiańskich, przebywających 
w Anglii, jak również czar­
nych żołnierzy z Afryki".

wsze na bieżąco, Wykonują wszyst­
kie swoje obowiązki wobec pań­
stwa.

Rolnicy gromady Brzezie (powiat 
Gostyń), Ciszkowo (pow. Czarn­
ków) oraz Jarząbkowa i Mielżyn 
(pow. Gniezno) zameldowali o cał­
kowitym wykonaniu planu obowiąz 
kowych dostaw zboża i ziemniaków 
oraz o przewidzianej terminami 
realizacji dostaw żywca i mleka.

Porody bezbolesne
także w Poznaniu

Wzorem Warszawy i innych 
miast, także i w Poznaniu ot­
warta będzie w najbliższych 
dniach specjalna sala — po­
rodów bezbolesnych. Podsta­
wową metodą stosowaną przy 
tych porodach będzie psy- 
choprofilaktyka.

Od 15 listopada rozpoczną 
się dla kobiet posiedzenia przy 
gotowawcze w Klinice Położ­
nictwa i Chorób Kobiecych A 
kademii Medycznej przy ulicy 
Polnej 33. Posiedzenia te od­
bywać się będą co tydzień (we 
wtorki) o godzinie 18. (an)



Pobyt w waszym kraju
nas niezapomniane wrażenie

— stwierdził premier Unii Burmańskiej U Nu 
w wywiadzie dla Polskiego Radia

WARSZAWA (PAP)

Premier Unii Burmańskiej 
— U Nu udzielił przed mi­
krofonem Polskiego Radia 
następującego wywiadu:

PYTANIE: Panie Premie­
rze, ostatnio odwiedził Pan 
wiele krajów. Czy zcchciałby 
się Pan podzielić z nami swo­
imi wrażeniami z podróży?

rem amerykańskim przynoszą scowych urzędników i tak da 
pewne bardzo pożyteczne re- lej.
zultaty. Natomiast w Indo- Jeżeli jednak wykażemy 
chinaeh sprawy nie są jesz- cierpliwość, będziemy mogli 
cze uregulowane. Odmowa rozwiązać także i ten pro- 
premiera południowego Wiet blem.
namu Diema wprowadzenia PYTANIE: Panie Premie- 
w życie uchwał genewskich wprawdzie niedawno przy-

Front Narodowy NRO
domaga się

przeprowadzenia
rokowań

między obu
państwami niemieckimi

O działalności
rzędu IwosiowiuńslkleiiG

w dziedzinie polityki zagranicznej 
Expose PopovŚca w Skupczynie

BELGRAD (PAP)

może stworzyć sytuację, któ 
rą trudno uznać za pokojo­
wą. Wierzę jednak, że o ile 
istnieć będzie międzynarodo-

ODPOWIEDŹ: Chętnie. Od współpraca, sprawy te w 
ncn z bardzo bliskim czasie zostanączasu, kiedy wyjechałem „ ure2.ul(łWanp 

Rangunu, 17 października, 
odwiedziłem Indie, Afgani- PYTANIE: U nas w Polsce

jechał Pan do naszego kraju, 
lecz może będzie mógł Pan nam 
przekazać pewne uwagi na te­
mat tego, co widział Pan w 
W arszawie ?

ODPOWIEDŹ: Wiecie o
tym bardzo dobrze, że moja 
wizyta w Waszym kraju jest

stan, Związek Radziecki, Fin rośnie zainteresowanie sprawa- bardzo krótka. Nawet jednak
łandię, Szwecję, Danię i w 
końcu Wasz kraj — Polskę. 
Wszędzie, gdzie przebywałem, 
zwiedziłem wiele miejsc, wi­
działem wiele rzeczy i, jak o 
tym dobrze wiecie, spotka­
łem się z wielu osobami — 
byli to zarówno przywódcy 
polityczni, jak i zwykli lu­
dzie. Nic nie wywarło na 
mnie takiego wrażenia, jak 
to, że wszędzie widziałem po­
wszechnie manifestowane, 
wyraźne pragnienie pokoju.

PYTANIE: Znamy Pana, 
Panie Premierze, jako wybit­
nego bojownika o pokojowe 
współistnienie między naroda­
mi. Co Pan sądzi o obecnych 
perspektywach rozwoju poko­
jowego współistnienia między 
krajami o różnych ustrojach 
społecznych i gospodarczych?

ODPOWIEDZ: Mówiąc
szczerze, nie sądzę, że obec­
ne perspektywy rozwoju po­
kojowego współistnienia są 
bardzo pomyślne, nie twier-

mi pańskiego kraju. Czy ze- 
cheiałby Pan powiedzieć, jakie 
problemy najbardziej interesu­
ją Burmę i naród burmański?

ODPOWIEDŹ: Główne pro­
blemy, które interesują Bur­
mę — to w pierwszym rzę­
dzie sprawa odrodzenia po-

w czasie tego bardzo krótko­
trwałego pobytu w Waszej 
stolicy zwiedziłem wiele cie­
kawych i nowoczesnych o- 
biektów. Dziś na przykład 
zwiedziliśmy miasto i wasz 
burmistrz był tak uprzejmy, 
iż wyjaśnił mnie i mojej żo-

koju, a następnie utworzenie nie, w jaki sposób trzeba by- 
nowego porządku, w którym ło odbudować Warszawę z 
człowiek wolny będzie od stra ruin.
chu i niedostatku. Wiecie o Jesteśmy przekonani, że 
tym bardzo dobrze, ze w na- wasze osiągnięcia w dziedzi- 
szym kraju miały miejsce po- nie odbudowy sa imponujące, 
ważne zaburzenia wewnętrz- Zwiedziliśmy Pałac Kultury, 
ne. Złamaliśmy główne siły Wywarł on ogromne wraże- 
tej rewolty, lecz gdzienieg- nie nie tylko na mnie, ale i 
dzie są jeszcze pewne elemen na wszystkich towarzyszą- 
ty, które walczą przeciwko Cych mi osobach. Wydawało 
rządowi. Na północy znajdu- nam się, że znajdujemy się
ją się jeszcze resztki wojsk 
Czang Kai-szeka.

Mamy dobry plan działań 
wojskowych i nasz rząd wpro 
wadza go W życie. "Wierzymy,

w krainie baśni. To jest do­
prawdy wspaniały Pałac.

Spotkaliśmy się zarówno 
z przywódcami Polski, jak i 
z polskim społeczeństwem.

że po pewnym czasie będzie- Musimy szczerze powiedzieć, 
my mogli przywrócić pokój, że I Sekretarz Waszej Partii, 
praworządność i porządek w Przewodniczący Rady Pań- 
kraju. Jeżeli chodzi o utwo- stwa i Premier oraz ich mał- 

dzę jednak, by były one bar- rżenie nowego porządku, któ żonki wywarli na nas bardzo
dzo nikłe .Wiecie bardzo do 
brze, że międzynarodowe o- 
bawy i podejrzenia są tak 
głęboko zakorzenione, iż 
trzeba będzie trochę czasu, 
zanim będziemy mogli je roz
prószyć i wyeliminować. Tak brak techników, brak miej 
więc, chociaż jest to trudne 
zadanie, sądzę, że — jeśli nie 
zabraknie nam dobrej woli, 
by tego dokonać — pokojowe 
współistnienie w końcu za­
triumfuje.

PYTANIE; Panie Premie­
rze, jak Pan ocenia obecną sy­
tuację polityczną na Dalekim 
Wschodzie?

ODPOWIEDŹ: Obecna sy­
tuacja polityczna na Dale­
kim Wschodzie nie jest tak 
niebezpieczna, jak była przed 
kilku miesiącami. Sytuacja 
w rejonie Taiwanu w poważ­
nym stopniu straciła swój 
charakter punktu zapalnego.
Wierzę też, że rozmowy pro­
wadzone w Genewie między 
amb, chińskim a ambasado-

ry my w Burmie nazywamy głębokie wrażenie. Należą oni 
Tidodaa, a który zapewnić tło tego rodzaju ludzi, którzy 
ma naszemu narodowi wol- wszędzie pozyskaliby sobie 
ność od strachu i niedostat- przyjaciół. Zaprosiliśmy ich 
ku, natrafiamy na pewne do Burmy i mam nadzieję, 
trudności, jak na przykład że znajdą czas, by przyje­

chać i odwiedzić nasz kraj.

W wyniku rokowań CSR— NRD

Czechosłowacja zwalnia 
niemieckich zbrodniarzy wojennych

fi

Co to jest
uczciwość ?

Spiker BBC mówił (tylko 
po angielsku!) w dniu 10 
bm. (godz. 10.15) o sesji 
związku dziennikarzy kra­
jów Wspólnoty Brytyjskiej, 
odbywającej się w Canber­
ra. W pewnym momencie 
powiedział on, że „delegaci 
ostro skrytykowali nowe 
przepisy wydane przez par­
lament singapurski, które 
upoważniają przewodniczą­
cego Izby do wykluczania 
dziennikarzy za pisanie nie­
uczciwych sprawozdań". 
„Wielu delegatów podkreśla 
— dodał jeszcze spiker — 
że przepisy te są niezgodne 
z wolnością prasy."

Bardzo interesujące jest 
to wyznanie.

Nie wiemy jak interpre­
tuje pojęcie nieuczciwości 
sprawozdań dziennikarskich 
parlament singapurski. 
Prawdopodobnie swoiście, 
tak jak ją pojmuje się w 

świecie burżuazyjnym.
Wiemy natomiast na pew­

no, jak rozumie się na Za,- 
chodzie wolność prasy. Że 
jest to wolność posunięta aż 
do... nieuczciwości — po­
twierdza samó BBC.

Thank you!
TYB

PRAGA (PAP) chodzą z miejscowości poło-
_ , , . . żonych w NRD, zostana przeJak podaje agencja CTK, kaz£ni jakQ zbrodniarze wo_ 

na podstawie rokowań z rzą- jenilj władzom Niemieckiej 
dem NRD rząd Republiki Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowackiej rozpatrzył ponieważ rząd czechosłowac- 
sprawę przedterminowego ki uważa za niemożliwe zwoi 
zwolnienia obywateli nie- nienie ich przed terminem, 
mieckich, którzy skazani zo­
stali przez specjalne sądy 
ludowe za popełnione prze­
stępstwa i odbywali karę w 
Czechosłowacji. W wyniku 
tych rokowań wypuszczono 
na wolność 1437 osób, które 
osiedliły się w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, w 
Niemieckiej Republice Fede-^ 
ralnej i w Austrii. Pozostałe 
osoby zostaną stopniowo wy­
puszczone na wolność.

Obywatele niemieccy, któ­
rzy skazani zostali za szcze­
gólnie ciężkie zbrodnie prze­
ciwko ludzkości i którzy po-

BERLIN (PAP)
Na końcowym posiedzeniu 

Rady Narodowej Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycz 
nych 13 bm. kontynuowano 
dyskusję nad referatem prof. 
Corrensa „O nowej sytuacji i 
zadaniach Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych1*.

Z wielkim entuzjazmem u- 
chwalono „Oświadczenie pro­
gramowe Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych“.

Ludność Niemiec zachodnich
— głosi m. in. oświadczenie — 
nigdy nie zaaprobuje remilita- 
ryzacji tej części kraju i włą­
czenia jej do agresywnego u- 
grupowania NATO, albowiem 
polityka taka nie da się pogo­
dzić z najżywotniejszymi inte­
resami robotników, chłopów, 
średnich warstw ludności i 
znacznej części przedsiębior­
ców zachodnio-niemieckich. 
Ich istnienie zależy od utrzy­
mania pokoju i od normalnych 
stosunków ze wszystkimi pań­
stwami. Lepsze jutro dla ca­
łego narodu niemieckiego mo­
że być zapewnione jedynie w 
tym wypadku, jeśli polityka 
Niemiec zachodnich ulegnie 
gruntownej zmianie i wejdzie 
na drogę pokojową.

Zjednoczenie Niemiec — 
stwierdza dalej oświadczenie
— byłoby już dawno faktem 
dokonanym, gdyby Bonn upar 
cie nie odrzucał wszystkich 
konstruktywnych propozycji 
NRD. Bonn nie ma żadnego 
planu, żadnych konstruktyw­
nych propozycji w sprawie o- 
siągnięcia wzajemnego zrozu­
mienia między Niemcami, na­
tomiast Niemiecka Republika 
Demokratyczna ma taki plan.

Domagamy się — stwierdza 
dalej oświadczenie — przepro 
wadzenia rokowań między obu 
państwami niemieckimi i ich 
rządami, rokowań, które opie­
rałyby się na zasadzie równo­
ści i zmierzały do położenia 
kresu „zimnej wojnie", do o- 
siągnięcia porozumienia w tak 
ważnych dziedzinach, jak 
współpraca gospodarcza, nawią 
zanie i rozszerzenie kontaktów 
kulturalnych, swobodna wymia 
na delegacji itd. ,

Druga część programowego 
oświadczenia Frontu Narodo­
wego poświęcona została pro­
blemom rozwoju i umocnienia 
pierwszego w historii Niemiec 
państwa robotników i chłopów
— Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Jak donosi Agencja Tanjug, 
na posiedzeniu obu Izb Skup 
czyny sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych — K. Popovic 
wygłosił expose na temat tego­
rocznej działalności rządu jugo 
słowiańskiego w dziedzinie po­
lityki zagranicznej.

Wspominając o złagodzeniu 
napięcia międzynarodowego i 
w związku z tym o konferencji 
szefów rządów czterech mo­
carstw w Genewie, która była 
potężnym bodźcem do dalszego 
pomyślnego rozwoju wydarzeń, 
popovic podkreślił, że Jugosła­
wia czyniła wielkie wysiłki, 
aby złagodzić napięcie między­
narodowe i dążyła konsekwen­
tnie do tego, aby wszystkie za­
gadnienia sporne ze wszystki­
mi krajami, a zwłaszcza z są­
siadami, rozwiązywać za porno 
cą rokowań i porozumień.

Przechodząc do charaktery­
styki stosunków jugosłowiań-

nicniu, konstruktywnej i przy-: 
jaznej współpracy".

Prezydent Republiki — tow, 
Tito — oświadczył dalej Popo- 
vic — przyjął zaproszenie rzą­
du ZSRR do złożenia wizyty w 
Związku Radzieckim. Wizyta 
ta stanowić będzie niewątpli­
wie wymowny wyraz ożywia­
jącej oba rządy zdecydowanej 
woli, by w stosunkach między 
obu krajami, jak również we 
współpracy międzynarodowej 
iść tą drogą, którą oba rządy 
wytyczyły w Belgradzie.

Popovic podkreślił dalej, że 
rok bieżący nacechowany jest 
nieustannym polepszaniem się 
międzypaństwowych stosun­
ków Jugosławii z krajami Eu­
ropy wschodniej.

Omawiając stosunki jugosło- 
wiańsko^poiskie, Popovic o- 
świadczył: „Rozwiązano po­
myślnie szereg problemów w 
stosunkach z Polską. Zawarto

sko-radzicckich, K. Popovic o- korzystny układ handlowy o-
świadczył: „Możemy powie­
dzieć, że nasze stosunki w cią­
gu tego roku tak dalece się po­
lepszyły, że stworzona została 
solidna podstawa do pokojo­
wej. opartej na równoupraw-

Lonardi zrezygnował 
ze stanowiska prezydenta

NOWY JORK (PAP)
Korespondenci zachodnich 

agencji prasowych podają, że 
według oficjalnego komunika­
tu ogłoszonego w Buenos Ai­
res w niedzielę po południu, 
„siły zbrojne przyjęły rezygna 
cję tymczasowego prezydenta 
Lonardi". Na jego miejsce o- 
bejmuje niezwłocznie urzędo­
wanie generał Pedro Eugenio 
Aramburu.

Statek-widmo
na Pacyfiku

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera, 

do laguny Malau na wyspach 
Fidżi przyholowany został w 
niedzielę wrak statku „Joyita", 
znaleziony ostatnio na wodach 
Pacyfiku bez ludzi na pokła­
dzie. Odbywają się dochodze­
nia dla ustalenia przyczyn za­
ginięcia całej 25-osobowej za­
łogi. Zachodzi przypuszczenie, 
że statek „Joyita" uległ kata­
strofie wskutek zderzenia z in 
nym statkiem i eksplozji.

Tragedie czarnych

Nowa napaść
na oazę 
Buraimi

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień kair 

skiego korespondenta Agencji 
United Press, ambasada Ara­
bii Saudyjskiej w Egipcie o- 
głosiła 13 bm. oświadczenie 
stwierdzające, że 11 listopada
dokonano — przy poparciuż ~

fh __ nnumi mordzie, jaki wydarzył się w

Na zdjęciu:
Pani Mamie Bradley (w śród 
ku), matka zamordowanego 
chłopca, szuka pocieszenia u 

swych rodziców.

Donosiliśmy już naszym czy­
telnikom o wstrząsającym

wojsk angielskich — nowej na, 
paści na oazę Bjiraimi. W wy-, 
niku napaści postało zabitych, 
82 Arabów, mieszkańców oazy., 

* *
NOWY JORK (PAP) 
Według doniesień agencji

United Press, radio kairskie o- 
śwfedczyło w związku z incy­
dentem z 11 listopada: „Woj-, 
ska angielskie wtargnęły do- 
wiosek Buraimi i Hamamu.i 
Wojska zaczęły grabić ludność 
i burzyć domy. Mimo to na-- 
czelnicy plemion nie chcieli 
skapitulować i oświadczyli, że- 
pozostaną wierni królowi Sau- 
dowi‘‘ (królowi Arabii Saudyj-i 
skiej).

raz nawiązano współpracę w 
dziedzinie kultury i sportu. O- 
becnie są w toku rokowania w 
sprawie handlu, uregulowania 
wzajemnych roszczeń ekono­
micznych, dostawy urządzeń 
przemysłowych, współpracy 
teohnicznej i komunikacji lot­
niczej".

Dalej mówca stwierdził, że 
stosunki między Jugosławią a, 
USA „rozwijały się pomyślnie*' 
i skonsolidowały się w bieżą­
cym roku.

Mówiąc o niedawnej wizycie 
sekretarza stanu USA — Dul- 
lesa, Popovic oświadczył, że 
podczas pobytu Dullesa w Ju­
gosławii „dokonano owocnej i 
wszechstronnej wymiany po­
glądów na szereg zagadnień z 
dziedziny stosunków międzyna 
rodowych, co było bardzo waż­
ne dla wzajemnych interesów. 
Rozmowy przebiegały w duchu 
szczerości i przyjaźni...**.

Na stosunkach Jugosławii z 
Niemiecką Republiką Federal­
ną odbiły się nie rozwiązane 
problemy, zwłaszcza zaś rosz­
czenia Jugosławii. Kilkakrotnie 
ostrzegaliśmy — oświadczył Po 
povic — że nie rozwiązane pro 
bierny, a zwłaszcza metoda, za 
pomocą której chciano je ure­
gulować, odbija się nieuchron­
nie na naszych wzajemnych 
stosunkach.

Wspominając o nawiązaniu 
stosunków handlowych między 
Jugosławią a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, mówca 
podkreślił, że istnieją wszyst­
kie niezbędne warunki do dal- 
;zego rozszerzenia kontaktów 
ekonomicznych.

W expose popovic podkreślił 
rolę ONZ w złagodzeniu napię­
cia międzynarodowego. Zwró­
cił on uwagę na konieczność 
przywrócenia Chińskiej Repu­
blice Ludowej słusznych praw 
w ONZ.

sastaia prowokacje 
z czasów „zimnej wojny”

Z NRF
:nadaS wypuszcza się
balony
7 oszczerczymi ulotkami

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z Mo­

nachium, że amerykańska or­
ganizacja „Pochód Krzyżowy" 

oskarżeni zostali)?0^* nową prowokację prze 
wypuszczeni g^ciwko krajom demokracji lu­

dowej. Niedaleko od Mona­
chium na granicy między 

'Niemcami zachodnimi a Cze- 
' chosłowacją wypuszczono 10 
bm. szereg balonów z oszczer­

czymi ulotkami.
Tak więc, na oczach władz 

'zachodnio-niemieckich prowa­
dzi się zimną wojnę przeciwko 
krajom obozu pokoju, w tym 
samym czasie, kiedy ministro- 

■ wie spraw zagranicznych oma 
wiają w Genewie środki zmie­

rzające do osłabienia napięcia 
międzynarodowego.

powiesz, co widziałeś dziś w, 
nocy."

Jak wiadomo pod wpływem 
nacisku opinii publicznej wła­
dze sądowe stanu Mississippi 
zmuszone zostały do rewizji 
pierwszego procesu morderców, 
który wydał wyrok uniewinnia 
jąe.y obu oskarżonych. Ostat 
wio, po dwudniowych obradach 
ława przysięgłych powiatu Le 
florę w stanie Mississippi po 
nownie doszła do wniosku, że 
mordercy — R. Bryant i J 
Milan — nie ponoszą żadnej 
winy. Dbaj
Natychmiast 
więzienia...

Ten oszałamiający dlu uczci­
wych ludzi „wyrok" spełnia — 
łnożna posiedzieć — swoje mo 
bilizującć do mordów zadanie. 
Oto bowiem, — jak donosi „Wa 
shington Post" — w stanie 
Wirginia 23-letni Murzyn Ho- 

„...dwóch błahych morderców ward Bromley zastrzelony zo- 
wywiekując chłopca z łóżka za- stał przez sklepikarza Hintona,\ 
pytało Wrighta (wujek Tilla za to, że... położył rękę na jego\
— przyp. red.): „Ile masz ramieniu. Mordercę aresztowa-
lat?" no, po czym natychmiast wy-

Gdy odpowiedział on: „65" puszczono na wolność.
— Milan, jeden z oskarżonych, Komentarz? Zupełnie zby- 
odwrócił się i powiedział: „Nig teczny...
dy nie dożyjesz do 66 — jeżeli Opracował: TYB

niego przeciw tej ohydnej zbro­
dni. Artykuł podaje również 
kilka« szczegółóio potwornego 
czynu rasistów. Zacytujmy je­
den z nich, wyjątkowo cynicz­
ny i dosłownie mrożący krew 
w żyłach:

stanie Mississippi w USA. 
Dwóch białych naśladowców 
antyludzkich „idei" Hitlera u- 
topiło nocą w rzeczce H-letnie- 
go chłopca murzyńskiego Em- 
meta Louisa Tilla (ojciec jego 
zginął na froncie iw czasie woj­
ny). „Powodem"' tego prawdzi­
wie amerykańskiego wyczynu 
był zarzut, według którego Till 
zagwizdał w kierunku białej 
kobiety.

Londyński „Daily Worker" 
zamieścił w jednym z ostatnich 
numerów artykuł zatytułowa­
ny „Sprawiedliwości musi stać 
się zadość", w którym omawia 
potężny protest wszystkich u- 
czciwych ludzi świata zachod-

„Czarny piĄtek
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Są. takie dyskusje. Toczą 
się one przy zastawionych 
suto stołach i podczas ta­
kich kolacji, przy których 
nie było masła. Zaczyna­
ją się często właśnie od 
masła. Później dotykają 
całej mnogości zagadnień. 
Mówi się o PGR-ach i 
spółdzielczości, swoim za­
kładzie pracy i zaopatrze­
niu sklepu na sąsiedniej 
ulicy, roztrząsa problemy 
planowania państwowego 
i operatywności milicji, 
kwestie normowania pracy 
i metody zwalczania chu­
ligaństwa.

Cą takie dyskusje. Jest ich 
coraz więcej. Ludzie mó­

wią podczas nich o sprawach 
często bolesnych i mocno na­
brzmiałych. Szeroko mówią o 
tym, co ich gryzie i uwiera, jak 
przysłowiowy gwóźdź w bucie. 
Po III i IV Plenum partii, dy­
skusje te ogarnęły ogromne 
ilości ludzi, w sposób często 
żywiołowy zaangażowały śro­
dowiska dotąd małomówne lub 
całkiem nieme. Jak oceniać to 
zjawisko, co do istnienia któ­
rego, wydaj'e mi się, nie powin­
no być wątpliwości?

W praktyce naszego życia 
przyzwyczailiśmy się dzielić 
zjawiska na dwa podstawowe 
gatunki: pozytywne i niepozy­
tywne. Czarne i białe. Zapomi­
namy jednak o całej gamie od­
cieni pośrednich, które ulegają 
intensywności jednej lub dru­
giej barwy. Spełniają rolę for­
my przejściowej w jednym lub 
drugim kierunku. Sądzę, że tak 
jest właśnie z tymi dyskusja­

• • •

mi. Charakteryzują się różno­
rodnymi karnacjami. Od zde­
cydowanej czerni do mocnej 
bieli. O tych pierwszych, sądzę, 
nie trzeba wiele mówić. Nie 
będzie ich zresztą tam, gdzie 
nie ma różnicy zdań. A wrogo­
wie ustroju są w kwestiach je­
go oceny — jednomyślni. To 
szeptanie sobie na ucho przy­
pomina raczej straszliwie wul­
garną grę w „piegi". Ot, trafi 
facet na jakieś bagienko, chwy­
ci cegłówkę, wyrżnie nią z całej 
siły. Kogoś tam zawsze opry­
ska. Ślad jakiś zostanie.

Są i inne dyskusje. Takie, w 
których kompletny dylentan- 
tyzm i laicyzm zastępuje choć­
by powierzchowną znajomość 
przedmiotu. Wiadomo: brak 
wiedzy i znajomości przedmio­
tu — to pierwszy i decydujący 
powód fałszywego spojrzenia i 
fałszywej interpretacji. A są 
takie dyskusje. I żałować wy­
pada, że nie znajdzie się wśród 
dyskutujących jeden świadomy 
sprawy socjalizmu, trudności 
piętrzących się na drodze jego 
budownictwa, całej gamy zwią­
zanych z tym, skomplikowanych 
problemów.

Są wreszcie dyskusje, toczą­
ce się wśród ludzi, pragnących 
wiedzieć i rozumieć, wśród lu­
dzi, w których tkwi mocne pra­
gnienie zdobycia umiejętności 
samodzielnego oceniania zja­
wisk.

Cenne i wartościowe są te 
dyskusje, w których ludzie my-

Sto siedemdziesiąt kilometrów od Poznania, a dwadzieścia od 
Kępna leży wieś rozległa, pracą ludzką jak ul pszczeli szumiąca. 
Wiosną czy latem, zimą czy jesienią jednaki tam ruch i krzątani­
na. Człek obcy, który trafi w te strony, zobaczywszy pola rozległe, 
soczystą zieleń wspaniałych łąk, stada owiec i krów urodziwych — 
zupełnie słusznie pomyśli, że gospodarze tej wsi, to rolnicy jak się 
patrzy.

Aby jednak przekonać się, czy miły oku obraz spółdzielczego do­
statku pokrywa się z treścią codziennego życia, trzeba wejść za 
granice zabudowań gospodarskich i gawędząc z ludźmi zajrzeć do 
ich domów i serc.

Spółdzielnia w Domasłowie 
powstała już dość dawno. W 
pięćdziesiątym pierwszym ro­
ku. Statut podpisało wówczas 
trzydziestu jeden członków — 
czyli połowa wsi. Niejednemu 
spółdzielcy „markotno'4 było 
wtedy, że w zespole brakuje 
jego druha serdecznego, sąsia­
da i kuma najbliższego, ale 
wiadomo przecież, że na upar­
tego rada jedna: czas. Tak 
więc grupa najbardziej świa­
tłych gospodarzy Domasłowa 
zabrała się do gospodarki ze­
społowej.

Łatwej pracy nie mieli. Zabu­
dowania pofolwarczne zniszczo­
ne, wkłady członkowskie zarów­
no w inwentarzu jak i w sprzę­
cie — niebogate. Ale ponieważ 
zapał do roboty był w nich szcze­
ry, a pomoc od państwa zapew­
niona, przeto z miejsca ruszyli 
jak się to mówi ,,z kopyta'*. W 
niecałe dwa lata wyremontowa­
no oborę i chlewnię. Rozpoczęto 
też hodowlę owiec, uprawę roś­
lin, w Domasłowie dotąd nie­
znanych. Gospodarka spółdziel­
cza zaczęła się poważnie rozwi­
jać.
Ta druga połowa wsi pa­

trzyła niby to obojętnie na pra­
cę spółdzielców, ale w niejed- 
dych oknach do późna nie ga­
sło światło i przeciągały się 
rozmowy na temat: wyższa czy 
nie wyższa ta wspólna gospo­
darka. No, i okazało się, że 
wyższa.

Pierwsi przyszli do spółdziel 
ni: Stanisław Lemba i Fran­
ciszek Dybul. Było to w roku 
pięćdziesiątym trzecim. W sty­
czniu 1954 roku wstąpiło trzech 
następnych: Ludwik Mielcza­
rek, Mikołaj Dybul i Cecylia 
Jędruś. W tym okresie wrócił 
też do pracy w spółdzielni mło­
dy Łydka. Wyjechał po zało­
żeniu zespołowego gospodar­
stwa w Domasłowie do Wrocła­
wia, gdzie pracował na kolei. 
Skoro jednak usłyszał od swych 
rówieśników, że zarząd spół­
dzielni swą młodzież należycie 
szanuje, zaliczki chętnie wy­
płaca, że Ludowy Zespół Spor­
towy, którego kiedyś był człon­
kiem,. jeszcze lepiej się rozwi- 

niż dawniej — wrócił. I do­
brze zrobił, bo rok tysiąc dzie­
więćset pięćdziesiąty czwarty 
Przyniósł spółdzielni produk­
cyjnej owoce słusznie poczynio­
nych inwestycji i dobrze zor- 
Panjzowanej pracy. Wartość 
dniówki obrachunkowej wynio­
sła 41 złotych i 50 groszy. A że 
z każdego domu w Domasłowie 
do pracy wychodziło przvnaj- 
Prniej dwoje, więc też zadowo­
lenie było powszechne.

Teraz już nie bvło się co o- 
gladać. Na początku bieżącego 
roku do spółdzielni produkcyj­
nej „Jedność" wstąpiło dzie­
więciu gospodarzy. I to nie by­
le jakich. Wacław Maślanka. 
Stanisław Jarczyński. Stani­
sław Maras. Apolonia Cieliń- 
ska i inni. Nie można powie-

dzież, żeby im się w pojedynkę 
źle wiodło. Jednak daleko im 
było do gospodarki, którą za­
prowadzili spółdzielcy. We 
wrześniu przystąpił do zespołu 
jeszcze jeden domasłowiak — 
Stefan Bilski. Właściwie pra­
cuje on w tartaku. Do pracy w 
spółdzielni wychodzi jego syn 
Stasio. Stefan Bilski wypowie­
dział jednak robotę w swoim 
zakładzie i razem z synem bę­
dzie pracował w spółdzielni. 
Młody Bilski tak jak ojciec 
zajmuje się stolarką. Skończył 
dwuletnią szkołę drzewną w 
Ostrzeszowie. Na wiosnę, kiedy 
w Domasłowie ruszy budowa 
domków jednorodzinnych, oby­
dwaj będą mieli roboty pełne 
ręce.

Jest w Domasłowie wiele fak­
tów, świadczących o ciągłym 
rozwoju zespołowej gospodarki. 
Chociażby te 15 ha lnu, za który 
do kasy spółdzielczej wpłynęło 
w tym roku 140 tysięcy złotych, 
czy pięknie rozwijające się sta­
do owiec, liczące 80 sztuk czystej 
rasy merinosów, czy chlewnia 
zapełniona trzodą (164 sztuki), 
czy piękne nowe meble w wielu 
domach członków spółdzielni, 
czy..
Wyliczać można by wiele. To 

jednak, co najbardziej uderza 
w tym zespole, nie da się wy­
mierzyć centymetrem, ani wy­
ważyć wagą. W Domasłowie 
razem z gospodarką rosną lu­
dzie, ich wyrobienie społeczne, 
zasób wiedzy ogólnej i facho­
wej. Maleje sobkostwo, wzra­
sta szczera przyj aźń.

Niemało przyczynia się ‘do tego 
młodzież. Koło ZMP liczy 26 człon­
ków. Każdy z nich, to dobry pra­
cownik spółdzielni. W ogó­
le w Domasłowie kipi mło­
dością. Księgowa Irka Cegła,nka 
ma niecałe 19 lat, a rozprawia o 
gospodarstwie spółdzielczym jak 
stara. Jej 15-letni brat Janek też 
już jest zawołanym spółdzielcą. 
I koni potrafi dopatrzyć i ojca w 
magazynie zastąpić, w ogóle chło­
pak jest przywiązany do spółdziel­
ni całym sercem. Od chlewmistrza 
Antoniego Pietrzykowskiego cała 
trójka „dzieciarów” pracuje w 
brygadzie potowej.

Tadeusz Zapolny — prze­
wodniczący ZMP — słynie z 
dwóch przyczyn: przoduje w 
pracy i w czytaniu książek. Wy 
pożycza je z biblioteki, którą 
prowadzi szanowany we wsi 
kierownik szkoły — Antoni 
Szyszko. Erat. Tadeusza, Janek 
Zapolny, chociaż się niedawno 
ożenił, też jeszcze się do bry­
gady młodzieżowej zalicza. 
Zresztą nie tvlko on. Przewo­
dniczący spółdzielni Franci­
szek Zając, poważny ojciec 
sześciorga dzieci, uważa, że 
wszyscy domasłowianie odmło­
dzili się w ostatnich latach. 
Może to i prawda. Bo młodość 
pisze się radością. A w Doma­
słowie jest właśnie tak: pra­
cowicie, ruchliwie, radośnie.

Zoiia ANDRZEJEWSKA

ślący i posiadający gorące ser- rego życia. Człowiek niechętnie 
ca mówią o faktach niespra- wspomina to, co bolało. Ale nie 
wiedliwości i krzywdy, fałszu wspominać — wcale nie znaczy 
i podłości. Mówią o brakach i zapomnieć. Jakże często zapo- 
lieznych jeszcze niedostatkach minamy o armii bezrobotnych, 
naszego życia. Dyskusje takie o obdartych i bosych. A prze- 
wyostrzą ich spojrzenie, wyczu- cięż z takim właśnie obrazem 
lą ich sumienia, skłonią do na- wyjechał z Polski Hugon Han- 
tychmiastowej reakcji w wy- ke i taki obraz kraju zacho- 
padku zetknięcia się ze złem, wał do dnia swego powrotu.

Każdy człowiek ma swój własny Nie sięga on do całego szeregu 
styl spostrzegania, właściwe sobie znanych nam przemian, do
^asoPy ’ r yTe Uunia' licznych dowodów przeobrażeń,cza się ogólnymi cechami jego i • . , • n x •
osobowc&ci i tymi nawykami, któ- ° zn^ m.e zetknął się 
re powstały w jego życiu. Jedni z notuje na gorąco
ludzie zwracają uwagę tylko na swoJe pierwsze refleksje. Nie 
fakty, inni na znaczenie tych fak- łudzi obdartych i bosych! 
tów, ich przyczyny i konsekwen- Ileż narodów życzyłoby sobie 
cje. Wymiana myśli i spostrzeżeń takiej chlubnej oceny! 
sprzyjać będzie zrozumieniu tych
faktów, wzbogaceniu ich oceny, 
rozszerzeniu perspektywy, z jakiej 
dokonywać będziemy ich warto­
ściowania. Pokonywaniu tych o- 
cen towarzyszy jednakże pewne 
niebezpieczeństwo, o którym 
ehcialbym zasygnalizować. Pierw­
sze
sze życie właśnie i jedynie poprzez 
te niedostatki, a drugie niebezpie­
czeństwo — stanowiące raczej po­
chodną pierwszego — szkodliwa, 
krzywdząca tendencja do uogól­
niania zjawisk jednostkowych i

Nie chcąc być żle zrozumiany 
podkreślam, że wcale nie leży w 
naszym interesie fałszowanie rze­
czywistości, wstydliwe ukrywanie 
braków. Ujawniamy zło — więcej 
— domagamy się od ludzi ujaw­
niania zła i likwidujemy je, ple-

... , , nimy z całą stanowczością. Mamynich to spoglądanie na na- . , . ' . ,, „ .na to tysiące dowodów. Cenimy ie właśnie i jedynie poprzez . , . ‘ , ,, . ..tych pozytywnych malkontentów, 
którzy chcieliby więcej i lepiej. 
Przede wszystkim jednak cenimy 
tych, którzy widzą cel swej dro­
gi, a przy pokonywaniu jej do­
dają sobie otuchy spojrzeniem nastawiająca je w randze powszech- przebyty. Wydaje mł

nych, przydająca im miano za- słę celowe uźycie w tym
sa"y* metafory o dwóch podróżnych,

Z miejsca jednak pragnąłbym się którzy kiedyś boso musieli prze- 
zastrzec, że absolutnie nie zga- bywać skalisty trakt. Później obaj 
dzam się z tymi, którzy na przy- zdobyli buty, dzięki którym szło 
kład nieudolność w gospodarowa- im się prędzej i łatwiej. Kiedy 
niu mieszkaniami niektórych wy- na skutek szybkiego marszu do- 
działów kwaterunkowych tłumaczą stały im się do butów kamyki, je- 
budową Nowej Huty czy tp. Cho- den z podróżnych załamał ręce,
,dzi mi o wyważenie ocen, o głęb- usiadł przy drodze i zaczął biado- 
szą wnikliwość spojrzenia na zja- rć nad swoim losem. Drugi na- 
wiska nas otaczające w sensie tomiast zdjął buty, wyrzucił ka- 
szerszego, rozumnego spojrzenia z mienie i przysposobiwszy się do 
uwzględnieniem całokształtu sto- dalszej podróży ruszył w drogę, 
sunków i aktualnej sytuacji, a wspominając z wdzięcznością o 
nie tylko z punktu widzenia swo- butach, chroniących jego nogi 
jego zakładu pracy, miasta czy przed skaleczeniami, których cho- 
nawet województwa. dząc kiedyś boso, doznał tak

* , wielu.
* * »

„Życie Warszawy" opubliko­
wało rozmowę z b. premierem Dyskusja mówi o rzeczach 
tzw. rządu emigracyjnego, Hu- konkretnych, sprawdzonych, 
gonem Hanke. Zwróciłem uwa- pewnych. Kierownik przedsię- 
gę na odpowiedź, jaką sformu- biorstwa, czy dyrektor zaakcep 
łował on w związku z pytaniem tował niesłusznie zwolnienie 
dotyczącym myśli i refleksji, człowieka z pracy, jakiś czło- 
jakie nasunął mu pobyt w kra- nek partii dopuścił , się nie- 
ju. A więc najpierw Siemiano- uczciwości. Wyobraźnia — 
wice. Rodzinne miasto Hugona działa. Sypią się jak z rękawa 

i Hanke. Rozrosło się ono z 40 mocne słowa, zacietrzewienie 
do 60 tysięcy mieszkańców, podsuwa sformułowania z ga- 
,,Widziałem nowe osiedla robo- tunku — panie, to tak wszę- 
tnicze. Jak panu zapewne wia- dzie dzisiaj! Niezmiernie 
domo — mówił Hanke dzienni- pożyteczne znaczenie ma po- 
karzowi — przed wojną praco- lemika z tymi, którzy re- 
wałem w ruchu chrześcijań- prezentują podobną opinię — 
skieb związków zawodowych. — uogólniając — często wcale 

i Szczególnie interesują mnie nie wierzą w to, co mówią, nie 
warunki socjalne i’ bytowe, są w stanie uzasadnić swych 
Prawda, że obserwacje moje twierdzeń, poprzeć ich rzeczo- 
nie sa jeszcze pogłębione, ale wymi argumentami i dowoda- 
dostrzegłem bez najmniejszego mi-. Przyparci do muru wyta- 
trudu olbrzymi postęp, dostrze- czają bron najcięższą wy­
gi em realizację niejednego z Padek niesprawiedliwości, któ- 
tych postulatów, które ongiś doświadczyli na własnej 
wydawały się zupełnie, a zu- skórze. Tu dochodzimy do se- 
pełnie nierealne. Jakże niskie iasna krzywda najmoc-
są czynsze mieszkalne. Albo na n'ei ńo!i. Przysłania setki, ba, 
przykład tu w Krynicy widzę tysiące sprawiedliwie i słusznie 
setki robotników przebywają- rozstrzygniętych spraw. Wszy- 
cych w niedostępnych ongiś stkie ORe razem wzięte nie sta- 
kurortach. Ale może nade wszy nowi^ wprawdzie żadnego u- 
stko uderzyło mnie to, że nig- sprawiedliwienia dla tej jednej 
dzie nie widziałem ludzi obdar- niesprawiedliwości. Ale nie pę- 
lych i bosych." (podkreślenie dziemy przecież mszczyc całego
__ H. J.) lasu dlatego, że jedno w nim

. . drzewo zostało zranione. Ko-
Wiemy, że obiektywnym na- nieeżne natomiast jest zale- 

zywa się spostrzeżenie wyróż- czenie rany i zapewnienie te- 
niające się dokładnością i grun mu jednemu drzewu możliwo- 
townością, na które słaby ści dalszego wzrostu i rozwoju, 
wpływ wywierają z góry po- _ x , x
wziete myśli obserwatora, jego Rzucone tu uwagi, to me 
pragnienia i nastrój. Jakże 0<rena CZV Proba Ppdsumowa- 
trudno zdobyć się na taki sad, P?’zezL, autora trwających
a równocześnie jak łatwo uleć ^°?’-nik- T,° po Prostu jeoen z 

. i , , J , głosow w licznych dyskusjach,
panice, jak łatwo zatracie per- którym z taką pasją się odda-
spektywę! jemy.

Przykre nam są obrazy sta- ’ Henryk J ANTOŚ

Budowę kopalni odkrywkowej węgla brunatnego „Konin" rozpoczęto jesienią 19A2 roku. 
Od stycznia 1955 r. trwa wydobycie na skalę przemysłową. Załoga kopalni rytmicznie j 
wykonuje plany produkcyjne, osiągając przeciętnie 105 proc.
W planie 5-letnim przewidziana iest dalsza rozbudowa kopalni. Jej zadaniem będzie w 
przyszłości zaopatrzenie w węgiel powstającej w rejonie Konina wielkiej elektrowni.

j) Na zdjęciu: fragment pola „Niesłusz" będącego w eksploatacji.
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/^zy więcej wart jest czło- 
wiek, któryś ukończył 7 

klas szkoły podstawowej od 
tego, który ma mniej klas po- 
7-a sobą?

Zależy, kiedy i gdzie.
Na przykład 

obszarnikom i

urządziły tam szkołę, w której 
na 156 miejsc jedna trzecia wciąż 
świeci pustkami. Ze 100 zobowią­
zanych pracowników leszczyń­
skiego PZGS-u tylko 3—4 uzu­
pełnia swoją wiedzę.
Tam, gdzie kierownictwa na

przed wojną problem dokształcania się 
fabrykantom zwróciły swoją uwagę, wyniki

więcej odpowiadał ten o niż- są lepsze. Dobrym przykładem 
szym wykształceniu. Mniej może tu służyć PGR w Opo­
wiedział o świecie, mniej orien rowie (pow. Gostyń), gdzie ki. 
tował się w polityce,, nie u- 'VI i VII kończą robotnicy rol- 
miał liczyć i myśleć ekeno- ni liczący i ponad 40 lat. To 
micznie, nie miał potrzeb kul- samo można powiedzieć o Za- 
turalnych, był łatwiejszym kładach Porcelitu i Porcelany 
przedmiotem wyzysku, trud- w Chodzieży. Wiedza, którą 
niej też ulegał postępowym zdobędą, na pewno pomoże im 
hasłom. Tym się też tłumaczy w pracy i w kształtowaniu 
utrzymywanie ciemnoty w ko- naukowego światopoglądu. 
Joniach przez państwa kapita: Wiele poznańskich
Jis tyczne. przychodzi z dużą pomocą

Po wojnie, teraz, kiedy or- swoim pracownikom w zdoby- 
ganizujemy sobie nowe życie, ciu potrzebnego pełnego wy- 
w naszym kraju potrzebny jest kształcenia podstawowego, 
człowiek o dużej wiedzy spo- wcześniej zwalniając ich z 
łeczno - politycznej i fachowej, pracy, aby mogli przygotować 
Socjalizm — to przecież wie- się na .lekcje i przybyć na czas 
dza. Dziś wymaga się mi- do sw^ej szkoły. Ten zw^yczaj 
nimum wykształcenia 7 klas winny przejąć zakłady tereno- 
szkoły podstawowej. Aby wszy we. Sprawa pracy i zwalnia- 
scy mogli to minimum wy- nia wcześniejszego wymaga 
kształcenia podstawowego specjalnego rozwiązania w 
otrzymać, tak rozciągnięta zo- POM-ach, których traktorzy- 
stała sieć szkół podstawowych, ści niechętnie zjeżdżają z po- 
że objęła wszystkie wsie i osa- la, aby iść do szkoły, gdyż ob- 
dy. Oprócz tego zorganizowa- niżają przez to normy wyko- 
no drugą sieć szkół dla pra- nania i — co za tym idzie — 
cujących, aby i ci, którzy nie płacę.
mogli przejść przez wszystkie Nasuwają się tn i inne uwagi. 
7 klas, mogli również zdobyć Nie wystarcza dać pracownikowi 
świadectwo ukończenia szko- więcej czasu na dokształcanie się, 
ły podstawowej. ale trzeba kontrolować jego obec­

ność i jego postępy. Kontrola ta 
Zdawałoby się, że Z tych u- winna być przeprowadzana nie 

dogodnień skorzysta wielu tylko ze strony zakładu pracy, ale 
także domu rodzinnego. Bardzo czę 
sto zdarza się (szkoły podst. dla 
pracujących w Poznaniu), że 16— 
18-ietni młody człowiek, zamiast 
iść do szkoły, wałęsa się w gru­
pach chuliganów. Czyżby nie da­
ło się traktować nieusprawiedli­
wionej nieobecności tak,jak trak­
tuje się nieobecność przy pracy, 
tym więcej że w czasie nauki mie­
ści się godzina z produkcji?

mieszkańców naszego woje­
wództwa. A mamy. 38 tysięcy 
„niedozbrojonych" pod wzglę­
dem wiedzy podstawowej w 
wieku od 16—30 lat! Liczba 
znaczna. Większość z nich pra­
cuje w zawodach, które wy­
magają znajomości chemii, fi­
zyki, matematyki.

Kierownictwa zakładów pra­
cy nie przykładają wagi do Ukończenie 7 klas szkoły 
sprawy podniesienia wiedzy za podstawowej winno być mo- 
sadniczej wśród swoich załóg, ralnym obowiązkiem każdego 

To szczególnie daje się zauwa- człowieka W naszym ustroju,
obowiązkiem, o wykonanie któ 
rego nalegać winien i zakład

żyć w Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska”. Na przy
kład w Bukowcu Górnym (pow. pracy, i dom, i opinia publicz- 
Leszno) wielu z pracowników gs na. W nowej Polsce ciemnota 
winno ukończyć szkołę podsta- nje może być tolerowana, 
wową. Z powodu tolerancji ze Również ,jwans powinien być 
strony zarządu żaden z nich nie . , . , . . J ,
uczęszcza do wieczorowej szko- między innymi uzależniony od 
ły. Ta sama sytuacja jest w po­
wicie konińskim, czamkow- 
skim, wrzesińskim i obornickim.
W poznańskim ZISPO 2 tysiące 
pracowników nie ma ukończo­
nych 7 klas, władze ośwjatowe

wypełnienia obowiązku uzu­
pełnienia wiedzy.

Już teraz zachodzi konieczność 
zmiany, przestarzałej zresztą, 
przedwojennej ustawy o ohowiąz 
ku szkolnym. Nakłada ona obowią 
zek szkolny na dziecko w wieku 
oil 7—14 lat. Jeśli młody człowiek 
w tym okresie nie zdąży opano­
wać całego materiału, prawnie 
nie potrzebuje chodzić do ostat­
nich klas. Często też młodzież, 
szczególnie wiejska, poprzestaje 
na ukończeniu V—VI klasy. Czę­
sto też nauczyciele „dia świętego 
spokoju” przepychają ucznia 
przez wszystkie 7 klas, dając mu 
świadectwo ukończenia szkoły 
bez faktycznego pokrycia w wie­
dzy. Moim zdaniem obowiązek 
szkolny winien obejmować nie 
określoną ilość lat, aie 7 klas 
szkoły ogólnokształcącej. To 
przyczyni się do lepszej nauki w 
szkole podstawowej i do zmniej­
szenia liczby ludzi o niepełnym 
wykształceniu zasadniczym.

Lenin powiedział: „Jesteśmy 
silni świadomością mas".-Każ­
dy „niedozbrojony" wiedzą 
człowiek pracy, to niedozbrc- 
jony żołnierz na froncie walki 
o lepsze jutro. Powinno nam 
chodzić o to, by każdy miał 
przy sobie ten silny oręż. 
Oświata bowiem ułatwia i 
przyspiesza postęp i dobrobyt.

J. P.



„Sto lat, sto lat!...“
fPOPTOWil ^poyrowy

iwf csęstws Miarza
budził wśród widowni 

Szulcem 

zostały jednak

Od lewej stoją: Cybiński, Konieczka, Samólczyk, Ziele- 
wicz, Osuch, Anioła, Gogulski, Godek, Błażejewski, Ma­
zur i Stefan Gabrysiak. Na zdjęciu nie widać Kazimierza 
Gabrysiaka, który poprzednio zastąpił kontttzjowancgo 
Godka. Ta właśnie dwunastka Warty w ostatnim, decy­
dującym spotkaniu z mielecką Stalą uzyskała remis 1:1 

(1:1), co zupełnie wystarczyło, by...

...po meczu na rękach kibiców zawędrować do szatni. 
Poeta powiedziałby więcej: „Na ramionach rozentuzjaz­
mowanych tłumów, przy dźwiękach radosnej pieśni, 

triumfalnie wkroczyli do 11 ligi"...
Oto fragment tego triumfalnego marszu w wykonaniu 
kapitana zespołu Warty — Piotra Cybińskiego. Ci, któ­
rzy nie byli na meczu, nie uwierzą, że akcja tego jedy­
nego w tegorocznych dziejach wielkopolskiej piłki nożnej 
spotkania rozgrywała się (porządkowi byli bezsilni!) na 

środku boiska.
Fot. (2) Kazimierz Przychodzki

Witamy i gratulujemy/
IX/ niepamięć puszczam słaby 

mecz Warty z mielecką
Stalą: jakże tu witać i jedno­
cześnie sarkać. Jest Warta to 
drugiej lidze i ten fakt cieszy 
nas bardzo. Poznań, który 
wkrótce będzie miastem o 400 
tysiącach mieszkańców, zasłu­
guje nie na jedną, ale na dwie, 
a nawet trzy drużyny w pierw­
szej lidze. Zanim do tego doj­
dzie, dużo jeszcze upłynie wody 
w Warcie (rzece), ale... doj­
dzie. Nie widzę jeszcze trzecie­
go zespołu, ale Warta (piłkar­
ska) namozoli się, bo namozoli, 
lecz za 2—3 lata powinna zna­
leźć się w ekstraklasie. Stać na 
to zespół „zielonych", jednak 
pod warunkiem, że będą grać 
nie tak, jak w ubiegłą niedzie­
lę. Cudów nie wymagamy, ale 
kochany Cybiński, piłkę należy­
cie zaadresować, żeby trafiła do 
celu, to musi umieć każdy 
gracz. Odnosiłem w niedzielę 
wrażenie (nie ja sam), że na 
boisko weszło jedenaście... kłęb 
ków nerwów, a nie piłkarzy. 0- 
biecałem, że nie będę na Wartę 
sarkał, a tu masz ci...

Już się poprawiam i zacznę 
sarkać na niektórych sędziów, 
w rodzaju Zubcowa z Warsza­
wy, który w niedzielę popełnił 
kilka kardynalnych błędów. O- 
statecznie, panie sędzio, kilka­
naście tysięcy par oczu też pa­
trzy i widzi, że Błażejewskiego 
faulu je się brzydko...

Wracając do Warty, nie mo­
żemy nie wyrazić na tym 
miejscu życzeń, by zespół zie­
lonych nie ustawał w pracy 
nad sobą, rozwijał swe umie­

jętności pod kierownictwem 
trenera Maty asa, któremu też 
składamy serdeczne gratulacje 
za tak piękne osiągnięcie.

t.h.n.

Eksperymentalny skład Kolejarza 
zrozumiałe zdziwienie.

Z Pietrzakiem w obronie, prawie nieznanym 
w ataku, bez Paczkowskiego i Szafczyka?

Pociągnięcia trenera Tarki tym razem 
uwieńczone pełnym sukcesem.
W myśl maksymy: najlepszą 

obroną jest atak — gospoda­
rze przez cały czas byli stroną 
atakującą.

22 bramką w tegorocznych, 
ciężkich dla kolejarzy walkach 
ligowych, a pierwszą w nie­
dzielnym meczu zdobytą przez 
Wróbla — gospodarze przeła­
mali opór Wisły i, poparci do­
pingiem widowni, nabrali jesz­
cze większego wigoru. Drugą 
bramkę strzela z pół obrotu 
Anioła, grający tym razem na 
lewym skrzydle.

Wskazówka na tarczy zegara 
zbliża się do 45 minuty. Zawo­
dnicy oczekują już na gwizdek 
sędziego, gdy zupełnie niespo­
dziewanie mało w tym dniu 
błyskotliwy Gogolewski uciekł 
swym opiekunom i dalekim 
strzałem ulokował piłkę po raz 
trzeci, ku zdumieniu bramka­
rza, w siatce Wisły. 3:0. Przer­
wa.

— Tu już wszystko załatwio­
ne — mówi jeden z mych są­
siadów i wraz z gronem kibi­
ców podąża na mecz Warta —
Stal Mielec.

— Kolejarze uzyskali wybit­
ną przewagę, chwilami nie 
schodzili nawet z połowy bo­
iska gości. — Swoboda raz tyl­
ko skapitulował. Jednak sędzia 
nie uznał naszym zdaniem, 
prawidłowo zdobytej bramki 
przez Aniołę.

Krótki okres „wypoczynku" 
gospodarzy wykorzystali kra­
kowianie i przez wszędobyl­
skiego Mordarskiego — zdo­
byli honorową bramkę.

O meczu, którym Kolejarz 
zakończył sezon ligowy 19 punk 
tami i stosunkiem bramek 
24:35, w kilku wierszach może­
my powiedzieć:
Poziom meczu: zupełnie zado­

walający, do czego przede

wszystkim przyczynili się 
zwycięzcy;

tempo: lepiej wytrzymali Ko­
lej arze;

strzały: więcej i celniej strze­
lali gospodarze;

najlepsi: z Kolejarza: Wojeie-

chowski, Słoma, Anioła; 
wśród gości: Swoboda, Mor 
darski, Dudek;

sędzia: mało uważny i opóź­
niający się w wydawaniu
orzeczeń.

Ambitnej jedenastce Kole­
jarza wraz z trenerem Tarką 
szczerze gratulujemy, lecz je­
dnocześnie prosimy, by w 
przyszłym roku nie wystawiali 
naszych nerwów na tak ciężką 
próbę.

T. Paczkowski

Czyżby detronizacja CWKS?

Komentarz spod kosza
4 mecze — 4 porażki — oto bilans 

poznańskich drużyn w kolejnej 
rundzie ligowych rozgrywek ko­
szykówki. Ubiegła sobota i nie­
dziela stanowiła więc dla naszych

Telegram
Koło Sportowe „Stal"-Warta 

Sekcja Piłki Nożnej 
Poznań

Dzierżyńskiego 219 
Prezydium Wojewódzkie­

go Komitetu Kultury Fi­
zycznej w Poznaniu składa 
kierownictwu Sekcji, trene­
rowi oraz zawodnikom ser­
deczne gratulacje w związ­
ku z uzyskaniem awansu 
do II ligi piłkarskiej.

Życzymy Waszemu Zespo 
łowi nowych sukcesów w 
rozgrywkach II ligi.

Prezydium /
Wojewódzkiego Komitetu 

Kultury Fizycznej
w Poznaniu

Piłka nożna
i liga

Kolejarz (P.) — Wisła (Kr.) 3:1
Włókniarz (Ł.) — CWKS (W-wa) 1:3 
Garbarnia (Kr.) — Stal (Sosn.) 1:2 
Ruch (Ch.) — Lechia (Gd.) 0:0
Gwardia (W-wa) — Górnik (R.) 3:1 
Gwardia (Byd.) — Polonia (Byt.) 2:0

Tabela
1. CWKS (W-wa) 27:15 47:20
2. Stal (Sosnowiec) 26:16 29:15
3. Gwardia (W-wa) 25:19 38:39
4. Lechia (Gdańsk) 23:21 19:15
5. Garbarnia (Krak.) 23:21 36:31
6. Ruch (Chorzów) 23:19 31:25
7. Wisła (Kraków) 22:20 26:26
8. Włókniarz (Łódź) 21:23 27:37
9. Kolejarz (Poznań) 19:25 24:35

10. Gwardia (Bydgoszcz) 18:26 18:26
11. Polonia (Bytom) 17:27 23:36
12. Górnik (Radlin) 16:28 20:41

Do II ligi spadają: zeszłoroczny
mistrz Polski — Polonia (Bytom) 
i Górnik (Radlin). O tytule mistrza 
Polski na rok 1955 zadecyduje spo­
tkanie Stal (Sosnowiec) — CWKS 
(Warszawa), które zostanie roze­
grane 20 bm.

II liga
Polonia (Leszno) —_ AKS (Ch.) 1:2 
Górnik (Zabrze) — Tarnoyia 7:1 
CWKS (Kraków) — Bud. (Op.) 2:2
Szombierki — Marymont 1:0
Gw. (Kielce) — Górn. (Wałbrz.) 1:2 
Stal (Gdańsk) — Cracovia 2:2
Naprzód (Lipiny) — CWKS (B.) 0:1

Do I ligi awansują: Budowlani 
(Opole) i Górnik (Zabrze), do niż­
szej klasy spadają: Gwardia (Kiel­
ce), Polonia (Leszno) i Tarnoyia.

O wejście do II ligi 
Grupa II

Warta — Stal (Mielec) 
Beskid (Andrychów) —

Włókniarz (Pabianice)

Ta bela

1:1

4:2

1. Warta 6 9 9:3
2. Stal (Mielec) 6 7 11:6
3. Beskid (Andrychów) 6 4 9:13
4. Włókniarz (Fabian.) 6 4 5:8
Awans do 11 ligi uzyskały: z gru-

py II — Warta, a z I — Sparta (Lu-
bań). Trzeciego Il-ligowca wyłoni 
w dniu 20 bm. na neutralnym boi­
sku spotkanie Stal (Mielec) — Bzu­
ra (Chodaków).

koszykarek i koszykarzy przysło­
wiowy „czarny dzień".

W jedynym spotkaniu, które roze 
grano w Poznaniu, Warta uległa 
wrocławskiemu CWKS-owi — 58:75. 
Dzięki temu zwycięstwu wojskowi 
umocnili pozycję przodownika II 
ligi.

W ostatnim meczu CWKS roz­
strzygnął spotkanie na swoją ko­
rzyść, w sposób nie podlegający 
dyskusji, ujawniając przy tym sze­
reg braków warciarzy. Trzeba do 
nich zaliczyć przede wszystkim sła 
bą dyspozycję strzelecką z dystan 
su, półdystansu i z osobistych oraz 
tzw. „nieszanowanie piłki". Mimo 
wszystko, zawodnicy Warty zagra­
li szczególnie w I połowie nieźle. 
Ocena ta może wydać się zbyt wy­
soka, musimy jednak pamiętać, że 
zespół nie jest jeszcze skonsolido­
wany wskutek odejścia czołowych 
zawodników (Młynarczyk, Kałek) 
oraz wprowadzenia do akcji mło­
dych graczy (Dajewski, Lesiński, 
Kubiak) i, mimo niepowodzeń, nie 
załamuje się. lecz ambitnie wal­
czy.

Ostrovia znowu potwierdziła, że 
u siebie stanowi niezwykle groźny 
zespół, zwyciężając niespodziewa­
nie wysoko poznańską Gwardię — 
67:50.

Kosz.ykarki wykazują nadal du­
że wahania formy, co nie nastraja 
zbyt optymistycznie przed turnie­
jem o Wielką Nagrodę Pragi. Je­
dynym „pewniakiem" jest mistrz 
Polski — AZS AWF (Warszawa) — 
który, po ostatnim zwycięstwie 
nad Włókniarzem (Łódź) — 83:51 — 
zdystansował następną w tabeli 
drużynę o 4 punkty. Poznańskie ze 
społy: Gwardia i Kolejarz gościły 
w Gdańsku, rozgrywając spotkania 
z miejscową Spartą. Wizyta nie 
przyniosła żadnych sukcesów. Nie­
spodziankę stanowi tu przegrana 
wicemistrza Polski — 54:82. Gwar- 
dzistki uległy w stosunku — 40:48 
i zajmują obecnie przedostatnią — 
9 lokatę.

Podobną rolę, jak akademiczki 
w rozgrywkach koszykarek. odgry 
wa na razie w I lidze męskiej ze­
spół CWKS u (Warszawa), który po 
konał ostatnio Wisłę — 76:49. Z 
większych zmian w tabeli rozgry­
wek notujenąjr objęcie funkcji out­
sidera przez Włókniarza oraz, 
„skok" stołecznej Polonii, po wy­
granych ze Spartą (Łódź) — 90:77 
i Włókniarzem — 57:53, z ostatniej 
pozycji na siódmą. Kolejarz pauzo 
wał, a w nadchodzącą niedzielę spo 
tka się w Poznaniu ze stołecznymi 
drużynami: AZS-u i CWKS-u. Me­
cze te będą posiadały decydujące 
znaczenie dla ukształtowania się 
czołówki, (ł)

Po raz pierwszy od dwóch lat kil 
kakrotny mistrz Polski w boksie 
CWKS poniósł porażkę na krajo­
wym ringu. Pokonała go u siebie 
bielska Sparta w przekonywają­
cym stosunku — 13:7.

Największe niespodzianki meczu 
to porażki: Sokołowskiego (CWKS) 
z Guzym, Czajęckiego (CWKS) ze 
Żmijewskim oraz Gościańskiego z 
Kumorkiem.

Porażkę wojskowych należy tłu­
maczyć brakiem w zespole: Kukie- 
ra i Drogosza. Ten ostatni zasilił 
już Il-ligową Stal (Łabędy).

Okazuje się jeszcze raz, że CWKS 
nie dysponuje rezerwami i w chwi. 
li, kiedy zachodzi konieczność odej Ł 
ścia kilku bokserów do „cywila"
— powstałe luki są nie do załata­
nia.

Brawo, Majcbrzycki 
i Smolarek!

Jubileusz trenera Warty — W. 
Majchrzyckiego uczciła jego dru­
żyna pięknym i zasłużonym zwy­
cięstwem nad silną drużyną gdań­
skiej Gwardii — 13:7.

Serdeczne gratulacje ze strony 
władz sportowych i owacje publicz 
ności oraz dyplomy uznania dla Wi 
tolda Majchrzyckiego były najlep­
szą nagrodą za jego owocną i długą 
pracę w sporcie bokserskim. Do 
tych gratulacji i nasza redakcja do 
łącza serdeczne: „Wszystkiego naj­
lepszego!".

Wynik meczu stanowił drugą 
wielką niespodziankę niedzielnych 
rozgrywek bokserskiej ekstra­
klasy.

Przegrał swą walkę z Wytykiem 
kadrowicz Wojciechowski, z tru­
dem osiągnął remis Justka z po­
prawiającym się z meczu na mecz
— Jankowskim i wreszcie najmil­
szą dla nas niespodziankę sprawił 
Smolarek, zwyciężając rutynowa­
nego i mającego już wiele świet­
nych zwycięstw na swoim koncie
— Flisikowskiego. Smolarek wy­
raźnie poprawił swój wszechstron­
ny repertuar ciosów oraz udosko­
nalił precyzyjny lewy prosty. Żeby

jeszcze tylko 
kondycję...

ciut-ciut wzmocnił

Budowlani 
nadal przegrywają

W II lidze bokserskiej kaliski 
Włókniarz odniósł nowe zwycię­
stwo, bijąc w „małych derbach" 
Wielkopolski Budowlanych (Po­
znań) — 12:8. W ramach meczu Wal 
czak (Włókniarz) zwyciężył Trąb­
kę. Budowlani, mimo wzmocnienia 
nowymi zawodnikami ■— Wituchow 
skim (walczył kilka dni temu w Ko 
lejarzu) oraz Zandeckim — nadal 
mają poważne luki w drużynie.

W. Ber.

O Pływacy poznańskiej Gwardii 
w ostatnim spotkaniu o Puchar zs 
Gwarciia pokonali drużynę szczeeiń 
skich gwardzistów — 88,5:50,5. Pod­
czas zawodów ustanowiono dwa 
nowe rekordy Polski: Wieliński na 
400 m st. do w. uzyskał czas 5:20,3 
a Białek na 200 m (w sztafecie 
4X200 m) — 2:33,7 (rekord młodzi, 
ków).

Q Minnicka (Budowlani), która 
na stałe zamieszkała w Poznaniu 
podczas zawodów CRZZ w Olsztyl 
nie zajęła w biegu na 100 m pierw, 
sze miejsce z wynikiem — 121 
(rekord życiowy), bijąc m. in. Bo­
cian — Wagner; w skoku w dal u. 
zyskała — 5,71 m.

(~) Drużyna Sparty z Barlinka 
której trenerem jest b. reprezen. 
tant Polski — Zbigniew Niziński 
pokonała w decydującym meczu ó 
wejście do poznańskiej ligi między 
wojewódzkiej — Kolejarza (Go­
rzów) — 2:0. Zwycięzcy — to 14 ze. 
spół w III lidze poznańskiej strefy

O Po zwycięstwie szczypiorni- 
stów AZS, którzy zaawansowali do 
ligi, reprezentacja Poznania odnio 
sła drugi sukces w meczu towarzy 
skim, zwyciężając 'Wrocław — 8:6.

Q Zapaśnicy II ligowej Warty p0 
konali u siebie Spartę (Gdańsk) - 
5:3, a miejscowa Sparta zwyciężyła 
Unię (Zgierz) — 6:2. W zawodach 
o mistrzostwo klasy A, Unia (Swa­
rzędz Ib) wygrała ze Spartą Ib (p0 
znań) — 5:3, a Start (Pobiedziska) 
pokonał Kolejarza (Poznań) — 6:2, 

f) 14 drużyn ubiegało się o mi. 
strzostwo klasy A w hokeju na tra 
wie. Zaszczytny tytuł zdobyła War 
ta przed Spartą i Startem z
Gniezna.

Q Zbigniew Orywał, startując w 
Wałczu na 1.000 m, ustanowił no­
wy rekord okręgu poznańskiego i 
swego zrzeszenia z wynikiem 2:25,0 
minuty.

ZAPfZEPMO IEV A N E ■ D L A

Janusz Patrzykont

8 lioa
Sparta (Bielsko) — CWKS (W-wa) 

7:13

TABELA
Sparta Bielsko 5 9 58:42
CWKS Warszawa 5 8 68:32
Pogoń Szczecin 5 8 57:43
Prosną Kalisz 5 6 62:38
Warta Poznań 5 4 50:50
Gwardia Gdańsk 5 2 40:60
Wisła Kraków 5 2 35:65
Ge dania Gdańsk 5 1 30:70

II LIGA 

Grupa I
CWKS Bydgoszcz — Cracovia 17:1 
Concordia — Gwardia Opole 14:6 
Budowlani W-wa — Pafawag 13:7 
Włókniarz Łódź — Stal Mielec 12:8

Grupa II
Włókniarz Kai. — Bud. Poznań 12:8 
Stal Łabędy — Gwardia Łódź 14:6 
Stal Radom — Gwardia W-wa 14:6 
Sparta Ziębice — Brda Bydg. 11:7

Tabela
1. Stal (Radom) 6 10
2. Gwardia (W-wa) 6 10
3. Włókniarz (Kalisz) 6 8
4. Sparta (Ziębice) 6 8
5. Stal (Łabędy) 6 4
6. Gwardia (Łódź) 6 4
7. Budowlani (Poznań) 6 2
8. Brda (Bydgoszcz) 6 2

M Islessa

73:47
66:54
67:53
60:58
55:65
53:67
53:67
51:67

Grupa 1
WTarta Ib 6 10 83:35
AZS 6 10 83:37
Stal (Września) 6 2 52:66
Prosną 6 2 20:100

1 Grupa II
Polonia (Leszno 6 10 82:38
Ostrovia 6 9 74:46
Posnania 6 5 53:67
Włókniarz (Kalisz) 6 0 22:98

Bodaj właśnie wśród koszykarzy 
— mamy w Wielkopolsce naj­

więcej mistrzów sportu. Ponieważ 
pan Janusz jest jednym z tych, 
którym tę radosną rzeczywistość 
zawdzięczamy... Ale po co tłuma­
czę, dlaczego właśnie wybór padl 
na niego, a nie na kogo innego? 
Przecież dla kilkudziesięciu tysię­
cy poznańskich entuzjastów kosza 
sprawa jest jasna jak słońce!

— Wiecie, redaktorze — próbuje 
się „wykręcić" trener Patrzykont 
— na ogół niechętnie mówię o so­
bie. Jeszcze może tak się złożyć, 
że chłopcy raz, drugi przegrają i 
ludzie, jak ludzie, zaraz powiedzą: 
„Pcha się". Nie, lepiej nie rozma­
wiajmy.

Magiczne słowo „koszykówka" 
robi jednak swoje i moj rozmów­
ca, niepomny zastrzeżeń, daje się 
wciągnąć.

— Nie wiem, ezy zauważyliście, 
ze ci najlepsi zawodnicy, nie tylko 
Kolejarza, grają słabiej niż zwyk­
le. Przemęczenie sezonem. Władze 
koła chciały moim chłopakom za­
fundować 10-dniowe wczasy, ale 
cóż, wuększość to studenci. Nie mo­
gą jechać. Wbrew temu, co się mó­
wi, w życiu trudno pogodzić wy­
soki wyczyn z nauką. Zawsze jed­
no cierpi. W tym wypadku — wy­
czyn.

— Przepraszam bardzo — wtrą­
cam. — Mieliśmy mówić nie o dru­
żynie, lecz o Was. Od kiedy wła­
ściwie zaczęliście grać w kosza?

— Od dwudziestego siódmego ro­
ku. Miałem wówczas 15 lat. Zaczą 
łem w Gimnazjum im. Marcinkow­
skiego.

— Dlaczego to gimnazjum posia-

A 90 tys. widzów oglądało na 
Nepstadionie zwycięstwo piłkarzy 
Węgier nad Szwecją — 4:2. W 70 
min. tego spotkania Puskas prze­
strzelił rzut karny.

Najlepsze wyniki I dnia lek­
koatletycznych mistrzostw ZSRR: 
kobiety — w dal: Winogradowa — 
6,24, dysk — Ponomariewa — 56,62; 
mężczyźni: 10.000 m — Kuc — 
29:47,0, maraton — Kuźniecow — 
2:21,23.

W międzypaństwowym me­
czu piłkarskim Bułgaria pokonała 
CSR — 3:0.
A Hokejowa reprezentacja War­

szawy przegrała w Pilznie z miej­
scowym Spartakiem — 3:5.

da tak bogate tradycje w tej dzie­
dzinie sportu?

— Swego czasu „Marcinek" i 
„Berger" rywalizowali w koszu. — 
Wychowanie fizyczne prowadził 
w „Marcinku" profesor Jasiński, 
który grał wspólnie z nami i, mimo 
zakazu należenia do klubów, pa­
trzył na to przez palce. Rozumiał 
młodzież i ...wychowawcze znacze­
nie koszykówki. Tak, poznańska 
koszykówka przed wojną królowa­
ła w Polsce. Dlaczego? Po prostu 
solidny trening i praca. 1 to bez 
trenera. A odnosiliśmy sukcesy nie 
tylko w kraju, lecz i zagranicą. 
Największy triumf przeżywaliśmy 
chyba w Genewie, gdzie w 1936 r. 
na Międzynarodowym Turnieju 
Miast zdobyliśmy I miejsce. Grali 
sami poznaniacy: Kasprzak, Łój, 
Grzechowiak, Różycki, Stock, Szo 
stale, Szymura (tak, tak. ten sam, 
który dwa razy zdobył wicemi­
strzostwo Europy w boksie, Franek 
Szymura!) i ja. Z koszykówką w 
wydaniu światowym zetknęliśmy 
się po raz pierwszy 2 miesiące póź­
niej na Olimpiadzie w Berlinie. A- 
merykanie pokazali nam grę, że 
tak powiem, wyrozumowaną i lo­
giczną, a nie tę, którą my upra­
wialiśmy — impulsywną, żywioło­
wą, i, choć ambitną, kierowaną tyl 
ko temperamentem.

— A kiedj' właściwie zadebiuto­
waliście w reprezentacji?

— W lutym 1936 r. w Krakowie 
przeciw ówczesnemu mistrzowi Eu 
ropy — Łotwie. Kiedy przed me­
czem słyszałem hymn polski, łzy 
miałem w oczach. Może dlatego, że 
długo musiałem się dobijać o miej 
sce w kadrze. Co prawda, uprawia 
łem i szczypiorniaka, i siatkówką, 
i lekkoatletykę (oszczepem rzuca­
łem ponad 50 m). Grałem też w ho­
keja lodowego w drużynie AZS — 
która zdobyła mistrzostwo Polski 
Uczestniczyłem w Hokejowych A- 
kademickich Mistrzostwach Świata 
w Norwegii, wiosłowałem...

— Tyle srok na raz trzymać za 
ogon! — wtrącam.

— Przez hokeja miałem nawet 
scysję. W trzydziestym piątym wy 
stępowałem w krynickim tradycyj­
nym turnieju noworocznym hokeja 
i prosto z Krynicy pojechałem do 
Przemyśla na zimowe mistrzostwa 
Polski w koszykówce, które miały 
również decydować o wyznacze­
niu zawodników na mecze wyjaz­
dowe z Łotwą i Estonią.

Oczywiście, turniej hokeja „mia­
łem w kościach" i grałem słabiej. 
W czasie podsumowania przewod­
niczący związku — Nowak, powie­
dział: — „A pan, panie Patrzykont, 
nie umiał, nie umie i nie nauczy 
się grać w koszykówkę". Zacisną­
łem zęby i pomyślałem tylko: 
„— Ty, bracie, jeszcze to odwo­
łasz!". I muszę mu oddać spra­
wiedliwość, pamiętał: 2 lata później 
publicznie mnie przeprosił i ...przy 
znał się do pomyłki.

Patrzykont mówi długo i cieka­
wie. Szkoda, że brak miejsca 

nie pozwala tego wszystkiego po' 
wtórzyć.

Na koniec pytam o zespół:
— Zadowoleni jesteście?
— Zupełnie. Zresztą koszykówka 

nie jest dla mnie celem samym 'S 
sobie. Najważniejsze, by moi wy­
chowankowie, jako dorośli ludzie, 
doszli do przekonania, że koszy­
kówka pomogła Im żyć. 

Rozmawiał:
M. FLEJSIEROW1CZNr 272 — Str



Pracownicy poszukiwani
Wysokokwalifikowanych stolarzy młynarskich
1 blacharzy na wyjazd przyj mie Młynomontaż
Poznań, Plac Wolności 3, IV pir. Zgłoszenia w 
sekcji kadr. 19612g
Inżyniera - specjalistę w budownictwie mie­
szkaniowym i przemysłowym zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 Poznań, 
ul. Ratajczaka 26 Zgłoszenia w dziale kadr. 
Wynagrodzenie wg. UŹP w budownictwie.

K3427
St. księgowego na stanowisko kier, sekcji księ­
gowości finansowej przyjmiemy zaraz. Wyma­
gana znajomość księgowości rejestrowej i prak­
tyka w przemyśle. Po okresie próbnym zape­
wniamy nowe mieszkanie rodzinne wg. potrzeb. 
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować do dzia­
łu kadr — Świebodzińskie Zakłady Wytwórcze 
Urządzeń Termotechnicznych M-12 w Świebo­
dzinie Wlkp., ul. Świerczewskiego 38. K.3422
Kierownika budowlanego oraz technika budo­
wlanego przyj mie Przedsiębiorstwo Państwowe. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, nr 19613g. ____________
Modelki na kilka występów zaangażuje zaraz 
dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa Kra­
wiecko - Kuśnierskiego w Poznaniu, ul. Klasz­
torna 21. __________________________ K3452
Samodzielnego montera na ciągniki „URSUS“,
2 elektryków samochodowych oraz 2 kierowców
na ciągniki zatrudni natychmiast Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego — Baza Transportu 
Poznań 13, ul. Lutycka. K3454
Księgowego samodzielnego przyjmie zaraz Spół­
dzielnia Budowlana w Poznaniu. Oferty wraz z 
dokładnym życiorysem należy kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K3458.
Szwajcar - oborowy z własnymi pomocnikami 
do obory potrzebny. (80 sztuk bydła). Mieszka­
nie, światło elektryczne, szkoła, sklep na miej­
scu. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje 
Państw. Gospodarstwo Rolne Hodowli Zarodo­
wej Oporowo, poczta i stacja Krzemieniewo, 
powiat Leszno. K3462

Już tylko 3 doi
pozostało do ciągnienia loterii! 

Twej szczęśliwy los czeka na Ciebie w kolekturze
w

Nieruchomości
Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.
_____________________18394”
Kamienice, wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
teł. 87-95.____ _____ J88533
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele pole­
ca. poszukuje: Hinz. • Poznań, 
Piekary 19. 19157g
Parcele, wille, domy, poleca 
poszukuje „Osadopol" Rok 
zał. 1924. Poznań. Nowowiej­
skiego 6 19225g
Parcelę 1300 m2 Antoninek, 
korzystnie sprzedamy. Budo­
wa dowolna. „Osadopol" Poz­
nań Nowowiejskiego 6. 
_____________________ 19226g
Kupię parcelę najchętniej 
dzielnica' Jeżyce. Łazarz. Gór­
czyn; Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
19442g.____________________
Kamienicę 4-piętrową w Po­
znaniu. 4 minuty od dworca 
autobusowego, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19465g.
Parcelę w Puszczykówku, 
1500 m2, 5 minut od dworca, 
Warty i lasu, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19466g. 
Zamienię willę komfortową 
we Wrześni (wolne mieszka­
nie) na dom jednorodzinny w 
Poznaniu (wolny). Oferty Biu 
r0 Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla I9492g.________ _
Wilię 4-mieszkaniową, masy­
wną, z ogródkiem, w mieście 
powiatowym, cena 80.000 zł. 
Dom ze składem dużą oficy­
ną, ogrodem, podwórzem, w 
rynku, w mieście powiat, cena 
75.000 zł spiesznie sprzedam. 
Adamski. Chodzież Rataje 1.

__________ 19498g
Zamienię nową kamienicę pię­
trową. masywną, w Wa.grow- 
cu. na wille w Poznaniu. Róż­
nice ceny mogę dopłacić go­
tówką. Zgłoszenia: Adamski, 
Chodzież. Rataje 1. 19501g
Kupię spiesznie domek 2-3- 
izbowy lub parcelę z altaną, 
najchętniej w okolicy ul. Dą­
browskiego. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla I9522g.
Wilię nową, trzypokojową, 
cała wolną, kamienicę. 6 skle 
Pów, 170.000 zf, domek dwu- 
pokojowy 7.500 m2 ogrodu, 
30.000 zł, parcelę przy ul. 
Słonecznej Górczynie, Osiedlu 
warszawskim sprzedam. Me- 
•elski Poznań, Armii Czerwo- 
nej__23.  19708g
Sprzedam 2,5 ba ziemi w Strzy 
jjWie, przy Witkowie. Kolej- 
Ka- autobus w miejscu. Infor­
macji udzieli Marian Dolata, 
J Strzyżewie. 1976lp
Sprzedam 2’/a morgi ziemi, 
blisko Poznania, piękna oko- 
hca stacja kolejowa w miej­
scu, Zgłoszenia Poznań tel. 
637-02 _ 19596g
Parcelę nad Jeziorem Kier- 
skim. sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19g25g.
Kupię domek z ogrodem od 
właściciela w okolicy Pozna­
nia pośrednicy wykluczeni. 
-Pieszne zgłoszenia: Ziemski. 
Dora, p. Obra. pow. Wolsztyn. 
____ ______________ 19627g
Kupię domek jednorodzinny z 
og.odem, w Poznaniu, lobo- 
nm Mosinie, d0 50.000 zł Po 
sjcdmcy wykluczeni Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 19664g.

Kupię domek 2- lub 3-pokojo- 
wy z kuchnią. Poznań, Osie­
dle Warszawskie, Pusta 15, 
m 2.________________ 19536g
Kupię ł/s willi komfortowej w 
Poznaniu, z wolnym mieszka­
niem 2’ń—3-pokojowym. Po­
siadam równorzędne c!0 zamia 
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19589g.___________________
Parcele Sołacz, Junikowo. Sta. 
rołęka. Czerwonak, od 10.000 
zł. sprzedam. Dutkiewicz, Poz­
nań Dzierżyńskiego 105. 
______________ _ 19636g
Parcele przy' ul. Umóltowskiej
(końcowy przystanek trolej­
busowy) sprzedam. Poznań, 
tel. 30-72. _________ 19645g
Kupię zaraz parcelę do 1000 
m2 zadrzewioną. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19670g._______
Parcelę na przedmieściu Po­
znania tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19700g.
Sprzedam parcelę budowlaną, 
800 m2 (dobra okolica). Poz­
nań - Wola, Dunajecka 22. 
____________________ 19705g
Kupię parcelę półmorgową w 
Krzesinach Antoninku. Czer­
wonaku. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
lS716g.
Puszczylcówko! Kupię domek 
jednorodzinny lub parcelę 
ewentualnie z rozpoczętą bu­
dową. Oferty wyczerpujące do 
Biura Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3 dla 19717g.

Kupno
Kupię samochód w pierwszo­
rzędnym stanie. DKW wzgl. in 
ny. małolitrażowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19443g.
Ramę do prężenia firan, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19463g.____________________
Kupię samochód osobowy na 
chodzie lub do remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego_3 dla 19521g.
Pianino kupię. Oferty z poda­
niem marki i ceny do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 19547g. __
Strugarkę poprzeczną — she- 
ping kupię, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
19553g,_________________
Nylon (plastik) zagraniczny 
na płótnie, kupię. Szmyt, Poz­
nań Lampego 18, m 7.
J_________________ 19554g
Wtryskarkę kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 19578g._____________
Pianina kupuje Magazyn For­
tepianów Poznań. Czerwonej 
Armii 39, podwórze. 19581g
Kupię maszynę do pisania (wa 
lizkowa). Wiadomość: Poz­
nań. tel. 653-11, 19583g
Pianino z metalową płytą, 
kupię Poznań Łukaszewicza
24. m_6.___  _J9592_g
Kupię maszynę do robienia 
siatki parkanowej. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 19598g.____ ________
Kupię samochód osobowy. 
DKW, w dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swiercze- 
wskiego 3 dla 19671g.
Kupię maszynkę do obciąga­
nia guzików. Oferty Biuro 0- 
gloszeft. Świerczewskiego 3, 
dla I968Sg._______________
Piec na węgiel d0 łazienki, 
kupię. Poznań Grobla 6 m 2 
_______________19694,?
Ostrego psa dobrego stróża 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19684g.

Bieglej maszynistki poszukuje uspołecznione 
przedsiębiorstwo od dnia 1. 12. 55. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K3439.
Inżyniera lub technika z praktyką w budowni­
ctwie na stanowisko st. insp. technicznego w wy 
kcnawstwie i st.inspekt.,techn. ds normalizacji i 
postępu technicznego przyjmie Zjednoczenie Ro­
bót Inżynieryjnych B. M. w Poznaniu, ul. Swię- 
tosławska 12. Zgłoszenia kierować do działu 
kadr. K3448

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe spacerówkj 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają; Bra­
cia Chojnaccy Poznań, Wro­
cławska 25. 17637g
Adapter szafkowy do odtwa­
rzania płyt „mikro" i norma! 
hych sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 17, nt 12

19515g
Futro sealowe.' duże, tanio 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 106 m 1. 19620g
Samochód małolitrażowy w flo 
brym stanie, sprzedam lub za 
mienię na osobowy. Ed. 
Zahan Pakość. Rynek 5.

19743p
Sprzedam wózek głęboki, aut­
ko koszykowe w dobrym sta­
nie. Poznań, Działowa 18, m 
58.__ ________ 19744p
Sprzedam skóry baranie. Poz­
nań, tel. 656-43. w godz. wie 
czornych. I9759p
Łóżeczko dziecięce, wózek-spa 
cerówkę, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 3, m 
8. _ -___ _l9507_g
Fortepian okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Chociszewskie­
go 21 m 5, od godz. 16—20. 
_________ _______ 19509g
Nowe radio „Syrena" z kartą 
gwarancyjną, sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 19524g.___
Luksusowo wykonane space- 
rówki drewniane, gięte, wyko 
nują Bąkowscy. Wioślarska 
nad Wartą (Rataje).__ 19527g
Okazyjnie sprzedam rower pół 
wyścigowy. Poznań Długa 10 
m 14.________ ______ I9529e
Sprzedam motocykl w dobrym 
stanie. Poznań. Gostyńska 39.

19532?
Sprzedam pięknego owczarka 
alzackiego. Poznań Marcin­
kowskiego 2. m 5, od godz. 
17—22. 19534g
Luksusową jadalnię sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3) dla 19535g.
Maszynę krawiecką, oraz wi­
rówkę do mleka jak nowe, 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Staszica 4. m 4. 19537g
Sprzedam piec przenośny, spa 
cerówkę, rowerek trzykołowy, 
maszynę do szycia. Poznań. 
Kasprzaka 24. m 2. 19538g
Wózek koszykowy głęboki, do 
bry sprzedam. Poznań. Dolna 
Wilda 38 m 2 (popołudniu).
____________________ 19542g
Maszynę do szycia „Singer", 
wpuszczaną, sprzedam. Poz­
nań Ułańska 4 m 6, od godz. 
15—18.___________ 19550g
Maszynę do szycia dobrze szy- 
jącą. sprzedam. Poznań. Fa­
bryczna 18, m 7. 19551g
Obraz „Ostatnia wieczerza" 
sprzedam. Poznań, tel. 84-883

____ 19562g
Sypialnię — złota brzoza 
sprzedam. Poznań tel 84-883

19563g
Hydrauliczną prasę okazyjnie 
sprzedam. Poznań Dąbrov/skie 
go 82^_ra 4.__________1956_9g
Radio sprzedam. Jankowiak 
Poznań. Marcinkowskiego 11. 
m 21._________ ___ 19570g
Fisharmoniom sprzedam. Poz­
nań . Górczyn. Daleka 6, m 5.
_________________ 19574g
Kołdry puchowe sprzedam. Po 
znań Dąbrowskiego 66 m 6.

19575?
Jadalnię dębową sprzedam. Po 
znań Gwardii Ludowej 37a 
m 6 od godz. 17—20

_________________ 19582?
Karoserię Mercedes 170, 4- 
rirzwiową, (tupie. Oferty Biuro 
Oełoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 19590g.______________
Obrączki ślubne (585) oraz 
maszynkę do podnoszenia o- 
czek, sprzedani. Poznań Dzier­
żyńskiego 119. tn 15 od godz.
16. _______________ 19JL9!*
Wózek - autko koszykowe, 
sprzedam.' Poznań, Makowa 7, 
m 10, Dębiec_ _____ l9S95g
Sprzedam akordeon, nowy 96- 
basowy. 8-registrowy. cena 
przystępna. Pawłowicz Poz­
nań. Dąbrówki 15 m 9, ed 
godz. 14—17. 19600”

tt żelazny i stalowy 0,3- 
mra sprzedamy. Poznań.

kary 22'23 m 38 warsztat 
19602?

Sprzedam spacerówkę. drzewo 
gięte. Poznań Szkolna 7. m 
4 wejście z Gołębiej.

____________ 19604”
Sprzedam 4 koła szesnastki 
chłodnicę samochodu „Fiat" 
1100 Poznań, Racławicka 8i

_____ 19608?
Sprzedam tanio psa doga — 
arlekina Poznań - Jeżyce. Wa­
wrzyńca 23 m 12. 19609g
Fisharmoniom 18-registrowe. 
sprzedam. Poznań. Saperska 9 
m 1. 19616g

jg OGŁOSZENIA DROBNE
Kołnierz oposowy sprzedam. 
Kozłowska, Poznań, Gajowa 
12. m 5, od godz. 16. 

______________ 19610g
Radio z magicznym okiem, o-
kazyjnie sprzedam. Poznań, 
Wielkie Garbary 54, m 7. 
_____________________ 19615?
Trzepak do dywanów sprze­
dam. Poznań. Kasztelańska 13, 
m 1, od godz. 16—17.

__________________  19619g
Maszynę do pisania, walizko­
wą tanio sprzedam. Poznań 
Chociszewskiego 19, m 3, 3 
razy dzwonić.__ 1982lg
Maszynę d0 szycia, elektrycz­
ną. maszynę do pisania, dłu­
gie buty m. bryczesy sprze­
dam. Poznań, Nowowiejskie­
go 59 m 1. 19626g
Cegłę zwykłą, klinkierową, 
dźwigary różnego profilu, 
sprzedam. Poznań, Dąbrowskie 
go 52. m 3, Szrama. _ 19628g
Lampę wkładkową do Rentge­
na Philips Metaliz, typu 
21064, z lampą Rotalis. 20 
KW sprzedam. Poznań Wro­
cławska 11. m 2. 19629g
Wózek - autko dobre, sprze­
dam. Poznań, Rokossowskiego 
83, m 3. _ 1963Óg
Samochód - bagażówkę „Tem­
po" sprzedam. Poznań, Rokós 
sowskiego 83 m 3. 19631g
Okna barakowe okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19632g.
Sprzedam maszynkę do podno 
szenia oczek. Poznań. Mylna 
13, ni 2a. _______ 19634g
Motocykl 125 cm1 „Ardie" w 
idealnym stanie sprzedam. 
Poznań - Junikowo Żmigrodz­
ka 10 ____ i9635g
Sprzedam balans do bakeli­
tu. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19637g

Broszkę z kilkoma brylanta­
mi, sprzedam. Zgłoszenia: Po­
znań Dąbrowskiego 66 m 4.

Maszynę trykotarską, sanecz­
kową nr 7, czterdziestka, sprze 
dam. Poznań Żupańskiego 2a 
m 25. 19649g
Sprzedam samochód osobowy 
„Stówer Greif". w dobrym 
stanie. Kalisz, Stalina 9a tel. 
17-08. 19652g
Psa szkockiego terier, 7-mie­
sięcznego, sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 3 m 7. 19654g
Lustro szlifowane 55X150 ze 
stolikiem nadające się dla 
krawca, sprzedam. Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 26, m 
27. 19655g
Piec stalopalny z rurami, sprze 
dam. Poznań. Grudzieniec 82, 
Krause. 19659g
Radio AT 5-zakresowe, sprze­
dam lub zamienię na forte­
pian, ewtl. dopłacę. Poznań- 
Rataje Krucza 1. 19666”
Radio wysokiej klasy AT 5- 
zakresowe. sprzedam. Poznań 
Kanałowa 14 m 2. 19669”
Narzędzia kowalskie zaraz 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
r.r 19673g.
Kukułkę - zegar sprzedam. Po­
znań, Kościuszki 80. m 6, dol­
ny dzwonek. 19674g
Motocykl NSU, 100 ccm. r-.a 
starter sprzedam. Poznafi-Ko- 
mandoria św. Michała Rlok 3 
m 10. 19689?
Sprzedam piec przenośny. Po­
znań, Dzierżyńskiego 14Ó nar 
ter. 196S7g
Maszynę okrętkarkę z motor­
kiem, sprzedam. Poznań. Krant 
hofera 56 m 8 (Górczyn).

19689?
Aparat fotograficzny „Contax" 
nowy, sprzedam, cena 8.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
19707g.
Sztobry porzeczki czarnej, fi­
kną inspektowe i maty sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
197l2g.
Westfalkę (kuchnię), sprzedam. 
Poznań - Rataje Polanka 6. 
m 1. 19715?

Wielebnemu Duchowień-1 
stwu, Pracownikom Okrę- g 
gowego Zarządu Kin. Kre-1 
wnym Znajomym i Loka- | 
torom za wyrazy współczuB cia. wieńce i kwiaty oraz8 liczny udział w pogrzebie

Olejniczak
'kladamy serdeczne

„Bóg zapłać!" 
19614g Mąż z dziećmi |

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Skupu Surowców Włó 
kienniczych i Skórzanych 
w Poznaniu ul. Szyperska
1 unieważnia zagubioną 

pieczątkę:
Poznańskie Przedsiębior­
stwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórza­
nych, Rejor. Oborniki. 
Punkt Skupu w...

• K3442

Sprzedam króliki hodowlane, 
harany francuskie oraz fran­
cuskie. srebrzyste 6-miesięcz- 
ne. Poznań Sczanieckiej 7a, 
m 2. _______________ 19721g
Radio „Stern" nowe, klawi­
szowe. sprzedam. Poznań, Snia 
deckich 9 m l, od godz. 16 
do 19. 19728g
Sprzedam samochód „Opel 
Olimpia" górnozaworowy, w 
dobrym stanie. Poznań, Opa- 
lenicka 26, 19735g
Wózek dla inwalidy sprzedam. 
Poznań Sokoła 7, m 8.

19738g
Spawarkę transformatorową z 
regulacją do 300 Amper. sprze 
dam, Poznań. Gwardii Ludowej 
49, m 7, od godz. 7—14

19741g
Motocyk! marki Velocette. 350 
ccm, górnozaworowy. w do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań Kosińskiego 9 m 10 od 
godz. 15—17.________ 19742”
Akordeon nowy. 80-basowy. 3- 
registrewy, sprzedam. Poznań. 
Sikorskiego 11 m 9 od godz. 
17—20. 19746g

Lokale
Samotny, kulturalny, dobrze 
sytuowany poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dia 195ilg.
Zamienię 2 mieszkania; pokój 
z kuchnią, samodzielne Oraz 
pokój 2 używaniem kuchni, na
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
19519g.
Pani z dzieckiem 8-letnim, po 
szukuje spiesznie pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3, dla 19540g.

Lekarz poszukuje pokoju z ku­
chnią do remontu. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 19548g.
Zamienię pokój z kuchnią i 
oddzielny pokój, 30 m2, na
3 względnie 4 pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19556g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
na 2 oddzielne mieszkania po 
V/s pokoju z kuchnia i pokój 
z kuchnią względnie po 1 po­
koju z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 19565g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19584g.

Poszukuję 2 pokoje z kuch­
nia do remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19585g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
komfort, w mieście powiato­
wym n. Notecią na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu wzgl. 
w Stalinogrodzie. Warunki do 
omówienia. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, nr 19586g.
Mieszkanie w dzielnicy willo­
wej przy tramwaju. 2 pokoje 
z kuchnią duży hall, weran­
da, taras ogródek i telefon, 
zamienię na 3 pokoje 0 podo­
bnych zaletach. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19588”.
Starszy przyjezdny poszukuje 
pokoju umeblowanego wzglę­
dnie pustego. Warunki do omó 
wienia. Zgłoszenia: Poznań. 
Jeżycka 2. m 7. Fryzjer.

196O3g
Garażu w okolicy Starego Ryn 
ku poszukuję. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 19623g.
Dwaj studenci poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
19653”.

Za liczny udział w pogrzebie śp.

Ady Władysławy Pawlak
oraz wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty — składa 
wszystkim

serdeczne „Bóg zapłać!**
196"6g Rodzina

Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Elżbietan­
kom Krewnym oraz Wszystkim którzy dali dowody ser­
decznych uczuć dla mego męża. śp.

Mariana Palacza
i okazali szczere współczucia z powodu nieszczęścia, 
które nas spotkało, za liczny udział w pogrzebie oraz 
serdeczną gotowość niesienia pomocy

składam pełne wzruszenia podziękowanie 
19675g Żona z rodziną

il Wydawnictwa Turystyczne 
„SPORTU i TURYSTYKI"

Na wycieczkę, wczasy, nrlop zabierz przewodnik lub monografię miejscowości 
czy regionu, do którego wyjeżdżasz. Ułatwiają one orientację i poznanie tere­
nu. Są niezbędne nrzy zwiedzaniu.

Nowości wydawnicze:
1955, Str. 124

iIHI

J. KULCZYCKI — Wycieczki turystyczne (o pracy kół PTTK) 
zł 4,90.

J. ZEMBATY — Opole i Opolszczyzna — Wyd. II — 1955. str. 205. zł 11,25.
A. POLAŃSKI — Racibórz I Okolice — 1955, str. 124. zł 4,90.
T. STEC — Sudety Zachodnie — 1954, str. 236. zł 13,50.
T. STEC i W. WALCZAK — Karkonosze — 1954, str. 94, zł 6,75.
J. WIERZdOŁOWSKl — Karpacz — Bierutowice — 1955, str. 51. zł 2,10.
T. BRONIEWSKI — Trzebnica i okolice — 1955, str. 33. zł 1,50.
T. MICHALAK — Jastrzębie - Zdrój i okolice — 1955. str. 35, zł 1,70.
A. DUBOWSKI — Wielkopolska (cykl „Piękno Polski") — 1954. str. 84. zł 11,65 
A. DUBOWSKI — Ziemia Lubuska — 1955. str. 72, zł 4,50.
M. SOBAŃSKI — Kalisz i ziemia kaliska — 1954. str. 142. zł 7,90.
J. NYKA, H. V0GEL, A. CHOWANSKI — Podhalański Szlak Wolnościowy, 1955,

str. 121, zł 5,10.
J. NYKA — Dolina Roztoki i Pięciu Stawów — 1954. str. 136. zł 8,50.
WŁ. KRYGOWSKI — Beskid Niski i Podkarpacie — 1954, str. 146, zł 7,65.
W. PARYSKI — Tatry Wysokie — tom V. str. 119, zł 10,00.
A. SŁOMCZYŃSKI — Nałęczów i okolice — 1955. str. 32. zł 2,35.
M. CZARNECKI i J. RUSIECKI — Szczawnica i okolice — 1954. str. 63, zł 2,65. 
J. DYLIK, Z. DYLIK, R. KACZMAREK —Województwo łódzkie — 1954. str. 164,

zł 11,25.
T. GARCZYNSKI — Mazowsze — 1954, str. 117. zł 12,50.
CZ. BOGUSZ, K. SOSNOWSKI i ST. PAGACZEWSKI — Wycieczki z Nowej Huty 

(cykl „Piękno Polski") — 1954, str. 100. zł 13,10.A. WRZESNIOWSKI — Kajakiem po wodach Pomorza Zachodniego — 1955,
Str. 224. zł 8,05.

J. MILEWSKI — Starogard gdański I okolice — 1955. str. 66, -ń 2,65.
ZESPÓŁ —- Przewodnik po uzdrowiskach— 1955, str. 115, zł 10,00.
L. WELBEL — Piotrków Trybunalski i okolice — 1955 str. 76. zł 3.

K3444

W

Pokój samodzielny ze stróżo- 
stwem, w śródmieściu, zamie­
nię na pokój. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 19597g.
Dwa pokoje z używaniem ła­
zienki, zamienię na dwa po­
koje z kuchnią lub podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 19618g.

Trzy pokoje z kuchnią, kom­
fortowe w Toruniu, zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
19605g.____  ___ _
Poszukuję pokoju umeblowa­
nego lub pustego, do remontu, 
dla 3 osób. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
19658g.
Poszukuję 2 pokoje 2 kuchnią 
do remontu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro bgłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
19672g._________
Samotny lekarz poszukuje spo 
koinego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19698g. _________
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na pokój z kuchnią 
lub 2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 19704g.

Pielęgniarka poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19710g.

Mieszkania do remontu poszu­
kuję. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr_19713g.________________
Studentka WSE spiesznie po­
szukuje na okres 8 miesięcy 
samodzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 19732g.

Pokój z kuchnią na Ratajach 
craz pokój z używaniem ku­
chni łazienki. I ptr., na Ła­
zarzu, zamienię na 2 lub 3 po­
koje z kuchnią Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego .3 
dla 19739g.

Poszukuję w Poznaniu pokoju 
z kuchnią, posiadam do zamia 
ny takie same w Gnieźnie z 
ogródkiem. Korzystne warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 d!a 19743g.

Zamienię 3 pokoie z kuchnią, 
komfortowe, w Łodzi śród­
mieście na 2 pokoje z kuch­
nią. komfortowe w Poznaniu. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 19749g.

Praca
Murarzy i pomocników do pod 
budowania domu, poszukuję. 
Stanisław Michalak. Kozie­
głowy, pow. Poznań. I9528g

Fryzjerka poszukuje pracy 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dia 
I9531g.

Potrzebna ręczniarka do kra­
wca miarowego, Poznań. Żu- 
pańskiego 22 m 6 19543g

DO CIĄGNIKÓW 
AMERYKAŃSKICH

(Nowe)
sprzedaj e z remanentów przedsiębior­
stwom uspołecznionym oraz warszta­
tom prywatnym

Składnica Główna CZR Szczypiorno 
koło Kalisza

Sprzedaż trwać będzie do dnia 15 grudnia 
br. K3446

Rencista pracownik umysło­
wy (zaopatrzenie, zbyt) poszu 
kuje pracy. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19523g.

Agenta na portrety przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 19564g.

Inteligentna niezależna popro­
wadzi dom samotnej osobie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 19678g.

Gosposia do małej rodziny, 
potrzebna. Poznań, Skarbka 
26. m 2 (Ostroróg). 19686g

Rencista samotny do pomocy 
przy chorych, potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 
19724g.

Ręczniarka do krawca dobra 
siła, potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19747g.

Gosposia samodzielna potrze­
bna. Dobre warunki. Poznań, 
Chudoby 22, parter. 19679g

Kierownika zaopatrzenia, re­
ferentów (również kobiety) za 
trudni Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w 
Chrzypska. Dla samotnych po­
koje zapewnione. Dobry do­
jazd koleją z kierunku Sza­
motuł. 19760p

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27, m- 7.

19349g
Profesor udziela lekcji mate­
matyki. Poznań, Rokossowskie 
go 27 m 41. 19668g

Lekarskie
Dentysta Stępka, Poznań-Głó- 
wna, ul. Główna 31. przyj­
muje codziennie przed połu­
dniem i po południu. Specjal­
ność protezy mostki steelono- 
we według najnowszej techni­
ki, Ceny przystępne dla świa­
ta pracy. 19719g

Dnia 12 listopada 1955 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., zmarła nasza 
najukochańsza córka, moja żona, nasza siostra, bratowa, 
ciocia i babcia, śp.

z Hoffmannów

Franciszka Fiedlerowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada br., o godz.£? ......10 w Osiecznej k. Leszna.

O bolesnej stracie zawiadamia Rodzina

Dnia 12 listopada 1955 r. zmarł długoletni członek 
naszej Sekcji śp.

Jan Nowicki
mistrz szklarski

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm., o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
SEKCJA SZKLARZY

PRZY CECHU RZEMiCSŁ BUDOWLANYCH 
 19797g

Zguby
Zgubiłem dwie protezy zębów: 
górna i dolna. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, Rokos­
sowskiego ll4a m 5.

19601g

Zgubiono legitymację służbową 
nr 8602 DOSZ, Poznań. Maria 
Lisiak, Szamotuły Dzierżyń­
skiego 3. 19718g

Zgubiono prawo jazdy nr 
557/55 na nazwisko Ryszard 
Koźlik Poznań Rokossowskie­
go 98. 19725g

Różne
Zawiadamiam, że przeniosłam 
mój sklep galanterii w Pozna 
niu, ul. Paderewskiego 11, 
pod arkadami, na ul. Dzierżyń 
skiego 61 i proszę o dalsze po 
parcie, Dajewska. 19545g

Przyjmuję zamówienia na kora 
piety parkanowe, polecam 
bramki furtki słupki, wyko­
nuję osie i piasty do wozów, 
przerabiam tarcze różnego 
rodzaju. Urban, Poznań Rata- 
je 5 tel. 514-22. 19541g

Farbuję i uszlachetniam skóry 
baranie (wyprawione) Termin 
wykonania 3 tygodnie. E. Ma­
kowiecki, Poznań . Sołacz, 
Grudzientec 66. 19696g

Klatki dla bobrów wykonuję 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19720g.

Samotny rzemieślnik poszuku­
je wspólnika celem współpra­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19723g.

Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy suknie, bluzki, wyko­
nuję szvbko. Poznań, Słowac­
kiego 17, m 7. 19733g

Dn produkcji cukierków po­
szukuję wspólnika uprawnie, 
nia i lokal posiadam. Oferty 
Biuro ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19744g.
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Witki
znowu groźne

W Rzeszowskiem, a zwłasz­
cza w południowych, podgór­
skich powiatach tego wojewódz 
twa plaga wilków wyrządza co­
raz większe szkody. Ostatnio, 
stado wilków zakradło się w 
nocy do spółdzielni produkcyj­
nej w Dziurdziowie, pow. Les­
ko. Stado, składające się z kil­
kunastu wilków otoczyło ow­
czarnię, gdzie znajdowało się 
60 owiec. Jeden wilk -wtargnął 
do środka. Przestraszone owce 
zaczęły uciekać z owczarni, 
wpadając wprost w paszcze 
wilków czatujących w zasadz­
ce. Na alarm zbiegli się spół­
dzielcy, płosząc rabusiów. Wil­
ki zdążyły jednak zagryźć 30 
owiec.

Również na Podlasiu i w in­
nych rejonach Białostocczyzny 
grasuje około 300 wilków, czy­
niąc duże szkody. Warto nad­
mienić, że jeden wilk zjada w 
ciągu roku ok. tony mięsa, 
przy czym rabuś leśny mordu­
je również zwierzynę dla samej 
„przyjemności" zabijania.

Przydział węgla
na cegielnie
poowe

Aby przyspieszyć odbudowę bu­
dynków mieszkalnych i gospodar­
czych na wsi, spółdzielcom i chło­
pom indywidualnym umożliwia się 
uruchamianie i prowadzenie we 
własnym zakresie cegielni poto­
wych. W związku z tym Prezydium 
PRN w Wągrowcu przydzielać bę­
dzie na prowadzenie cegielni poto­
wych w roku przyszłym węgiel i 
miał węglowy. Zainteresowani win 
ni już dziś zgłaszać zapotrzebowa­
nia. (Kdw)

To i owo
Po gruntownym remoncie i 

przebudowie otwarto ostatnio 
w Damasławku (pow. Wągro­
wiec) gospodę GS. Estetycznie 
urządzone lokale i fachowa ob 
sługa zapewnia konsumentom 
smaczne posiłki. (Kdw)

* * *
Dzięki krytycznej notatce za 

mieszczonej w Głosie" pt. 
„Kiosk - szkielet", Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Wągrowcu na­
reszcie go wyremontowało.

Również dom przy ul. Łu­
kowskiej 5 doczekał się wresz­
cie remontu — na skutek in­
terwencji w „Głosie". Obecnie 
chodzi o jak najszybsze odda­
nie go do użytku, (k. t.)

* * *
Już niejednokrotnie porusza 

na była sprawa urządzenia po­
czekalni autobusowej przy 
przystanku autobusowym PKS 
w Krotoszynie.

Codziennie wielu pasażerów7 
czeka na przybycie autobusów 
pod gołym niebiem, co obecnie 
w porze jesienno-zimowej jest 
szczególnie przykre, (fk)

łĄ/ gospodarstwach zespoło- 
wych województwa po­

znańskiego rozwija się coraz 
pomyślniej hodowla bydła. Na 
przykład spółdzielcy w Kołacz­
kowie (powiat Września) roz­
poczęli wspólną gospodarkę bez 
inwentarza. Dziś w spółdziel­
czej oborze widzimy 18 dorod­
nych krów, z których kilka da­
je po 15 i 17 litrów mleka dzień 
nie, czyli po Jj500 i 5000 litrów 
rocznie. W drugim rzędzie mo­
żna zobaczyć 12 dorodnych ja­
łowic i 10 rasowych cieliczek. 
Ogółem spółdzielcza obora li­
czy 50 sztuk bydła, a według 
planów dojdzie w następnych 
2 latach do 80 sztuk, w czym
50 krów dojnych.

Na zdjęciu: oborowy Leon
Wojciechowski wyprowadza na 
okólnik rekordzistkę „Basię”, 
która daje rocznie 5875 litrów 
mleka.

Kot. K. Jazwłecki
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Z dwunastu klatek schodowych w nowych blokach budu­
jących się na placu Wielkopolskim w Poznaniu — siedem 
oddanych będzie do użytku w połowie grudnia br. Nato­
miast domy od strony zachodniej (al. Marcinkowskiego) 
wykończone będą do końca tego roku w stanie surowym. 
Mieszkańcy sprowadzą się do nich na początku przyszłe­

go roku.
Fot. K. Przychodzkl

Także Nowy Tomyśl będzie miał
nową kolonią domków jednorodzinnych

W Nowym Tomyślu zapla­
nowano w tym roku 226 ty­
sięcy złotych na kapitalne re 
monty w budynkach miesz­
kalnych. Dzięki tym fundu­
szom 51 domów w mieście o- 
trzymało nowe dachy, podło­
gi, piece, ściany itd.

Poważniej sza in westy cj ą 
jest zbudowanie szerokiej u- 
licy Ogrodowej wyposażonej 
w nową nawierzchnię. W trak 
cie przebudowy znajduje się 
ulica 3 Stycznia. Na obie uli­
ce wydano tylko 38 tysięcy zł 
— większość robót wykona­
na została sposobem gospo­
darczym. Co prawda przy bu­
dowie nowej ulicy Ogrodo­
wej zobowiązali się pomóc 
sami mieszkańcy — jednak 
widocznie zabrakło im chęci 
i prace wykonały zakłady 
pracy. Szczególnie dużo cza­
su poświęcili budowle pra­
cownicy Zakładów Zbożo­
wych, Fabryki Narzędzi Chi­
rurgicznych i Spółdzielni 
Pracy Szewców. Dzięki temu

50 lat temu...
Muzeum w Koninie wysta­

wiło kilka pamiątek po wal­
kach roku 1905 w Koninie. 
Jest tu oryginalny plakat z 
grudnia 1904 roku o wojnie 
na wschodzie i oblężeniu Port 
Artura. Widać też szereg fo­
tokopii dokumentów, głównie 
tajnych raportów naczelnika 
powiatu.

Najciekawszy jest donos na 
czelnika Leonowa o areszto­
waniu 15-letniego Józefa 
Rożewskiego, podczas rozda­
wania ulotek SDKPiL żoł­
nierzom, stacjonującym w 
Koninie kargopolskiego puł­
ku dragonów. Ulotka wzywa 
wojsko do udziału w rewolu­
cji. Józef Rożewski ma obec­
nie 65 lat i mieszka w San­
domierzu.

Na jesieni 1905 roku wy­
buchł w Koninie strajk oraz 
odbyła się manifestacja. Bar­
dzo pomocni w organizacji 
manifestacji byli gimnazjaści 
z Kalisza, oraz kilku rzemieśl 
ników z poznańskiego (na 
przykład stolarz Kujawiński, 
u którego wykonano trans­
parenty). żyje także do dziś 
weteran 1905 roku ob. Szym- 
kowski, który działał w PPS 
i także był aresztowany w 
1905 roku.

Wspominając uroczyście 
wypadki warszawskie i łódz­
kie roku 1905, nie powinniś­
my zapominać, że rewolucja 
1905 roku objęła cały teren 
tak zwanego Królestwa i 
miała swój żywy oddźwięk 
także w Koninie, (zp)

zaoszczędzono około 45 tysię­
cy złotych.

Założenie nowych śmietników 
poprawiło znacznie stan sanitar­
ny wielu podwórzy przy domach 
mieszkalnych. Jeszcze w tym ro­
ku ogródki działkowe w mieście

Ki© mają swego,
zajmują
- trzy cutfze

Na październikowej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Bojanowie wysłuchano spra­
wozdań komitetów rodziciel­
skich bojanowskich szkół i 
przedszkola. W dyskusji m. in. 
zabrała głos radna — Rufina 
Skrobała, mówiąc o braku izb 
szkolnych oraz mieszkań dla 
nauczycieli. Nowy gmach szko 
ły powszechnej przy ul. Drzy­
mały okazał się niewystarcza­
jący. Uczęszcza do niego 500 
uczniów. Powinno być przy­
najmniej 18 izb szkolnych, a 
jest ich tylko 12. Nauka więc 
odbywa się na dwie zmiany, co 
znowu ujemnie odbija się na 
pracy nauczycieli, dojeżdżają­
cych z Rawicza.

Potrzeba uzyskania brakujących 
izb jest paląca. Izby w starym, gma 
chu szkolnym zajmuje internat 
Technikum Rolniczego. Szkoła ta, 
mimo starań, nie może uzyskać 
kredytów inwestycyjnych na roz­
budowę internatu, gdyż ten, który 
posiada, nie wystarcza na ulokowa 
nie uczniów, których z roku na 
rok jest coraz więcej. Uczniowie 
mieszkają również w budynku 
przy ul. Mickiewicza, który z po­
wodzeniem można by przeznaczyć 
na mieszkania dla nauczycieli o- 
raz zajmują budynek starej szko­
ły bojanowskiego szpitala.

Co stoi na przeszkodzie Mi­
nisterstwu Rolnictwa, aby wy­
budować wystarczająco obszer 
ny budynek na internat dla bo 
janowskiego Technikum Rolni 
czego? Wykorzystywanie trzech 
budynków, przeznaczonych na 
inne cele, przesuwanie terminu 
budowy własnego internatu z 
roku na rok — to nie wygląda 
poważnie.

Ministerstwo Rolnictwa spra 
wę budowy tak potrzebnego u- 
czelni gmachu winno sobie 
wziąć naprawdę do serca.

(wt)

Kąpiele
nielecznieze

Dok temu pisaliśmy o fa- 
talnym stanie ul. Świer 

czcwskiego w Gostyniu. 
Tamtejsze Prezydium MRN 
zapewniło, że błotnistą dro­
gę zasypie żużlem. Trudno­
ści „obiektywne'1 są widać 
tak ogromne, że do tej pory 
(niestety jesiennej) nic się 
jakoś nie ch cia ło zrobić. Go­
si y nia cy ncfdal topią w bło­
cie obuwie, używając przy 
tym mocno niecenzuralnych 
słów. Adresat — wiadomy. 
Na dokładkę, ulica ta jest 
nieoświetlona. W tych wa­
runkach nie każdy ma od­
wagę pójść wieczorem do 
kina — chyba, że to bę­
dzie film z „Fanfanem“...

(M)

Nowy basen kąpielowy
i plaża tila 15 tys. poznaniaków

Poznaniacy od wielu lat od­
czuwają w okresie kanikuły 
brak większych, odpowiednio 
urządzonych łazienek rzecz­
nych. Łazienki na Niestacho- 
wie, prowizoryczne kąpieliska 
na oddalonej „Rusałce" czy w 
Strzeszynku — nie pozwalają 
na szersze korzystanie z dobro 
dziejstw wody, słońca i powie­
trza, szczególnie w dni robo­
cze.

OsMaraj? do
W ostatnich dniach oddano 

do użytku most drewniany na 
rzece Wełnie. Dotychczas oko­
liczni mieszkańcy tracili wiele 
godzin na przejazd drogą okrę 
żną.

doczekają się oparkanienia. Pie­
niądze już są — 12 tysięcy zl.
W najbliższym czasie targ

przeniesiony będzie z Rynku 
na tereny wystawy rolniczej. 
Postanowienie jest słuszne, 
gdyż dzięki temu uniknie się 
zaśmiecania centrum miasta. 
Szkoda, że do dziś nie zdo­
łano jeszcze otynkować gma­
chu na Rynku, w którym 
mieści się Prezydium MRN, 
Sąd Powiatowy i Prokuratu­
ra. A przydałoby się!

W tym miesiącu otwarty bę­
dzie sklep wzorcowy PSS przy 
ulicy Wojska Polskiego. Miesz­
kanki Nowego Tomyśla czekają 
na niego z niecierpliwością, gdyż 
po towary „delikatesowe" jeżdżą 
dotychczas nawet... do Poznania. 
Przyszły rok przyniesie bu­

dowę nowego powiatowego o- 
środka zdrowia. Przyznano 
już kredyty w sumie 2 min. 
złotych. Pozwolą one na za­
opatrzenie ośrodka w naj­
bardziej nowoczesny sprzęt. 
Projektowana jest również 
dobudowa jednego skrzydła 
do budynku szpitala powia­
towego. W ten sposób zwię­
kszy się ilość łóżek dla cho­
rych.

Do tej chwili 12 osób zgłosiło 
już swój udział w budowie dom­
ków jednorodzinnych. Na wiosnę 
przyszłego roku zacznie się bu­
dowa pierwszych na terenie mia 
sta domków, jak sądzimy, nie 
ostatnich. A do budowy bloków 
mieszkalnych przystąpi w przy­
szłym roku PZGS. W projekcie 
Prezydium MRN jest także do- 
budowywanie pięter do parte­
rowych domów.
Jeżeli te wszystkie projek­

towane roboty będą wykona­
ne, zyska na tym poważnie 
miasto i sami mieszkańcy.

(an)

Juzy nie?

Jak mieszać pasze treściwe
Pragnę dzisiaj porozmawiać z 

Wami o paszach treściwych.
Zapewne wiecie, że tak nazywamy 
pasze o dużej wartości odżywczej, 
pochodzenia roślinnego lub zwie­
rzęcego. Jest więc paszą treściwą: 
ziarno zbóż, otręby, makuchy, 
mączka z krwi itp. Ta ostatnia za­
wiera zresztą najwięcej białka ze 
wszystkich pasz treściwych, bo o- 
koło 575 gr w jednym kg.

Jednakże pasze treściwe różnią 
się pomiędzy sobą nie tylko za­
wartością białka, ale przede wszyst 
kim przydatnością tego białka w 
żywieniu zwierząt. Doświadczenia 
Wykazały, że jeżeli -stosować 
w żywieniu tę samą paszę tre­
ściwą — białko nie jest w całości 
wykorzystywane, podczas gdy ta 
sama pasza treściwa zmieszana z 
innymi, jest wykorzystywana w 
znacznie większym stopniu. W 
„Przeglądzie Hodowlanym" poda­
ny był przykład, że prosięta wyko­
rzystywali' białko z makuchu lnia 
nego tylko w 17 proc., a białko ku­
kurydzy w 24 proc. Gdy natomiast 
z pasz tych zrobiono mieszankę 
(75 proc, kukurydzy, 25 procent 
makuchu), wykorzystanie białka 
wzrosło z takiej mieszanki do oko 
ło 37 proc.

Nasuwa się więc prosty wniosek, 
że najkorzystniejsze jest sporządza 
nie mieszanek pasz treściwych. 
Wiadomo, że pasze treściwe uzu­
pełniają pasze objętościowe, że za­
potrzebowanie na białko u zwie­
rząt jest różne.

Ustalono,,' że mieszanka do żywię 
nia koni AiuJsi zawierać w jednym 
kilograińie 80 gr białka. Oznacza 
to, że powinna się ona składać ze 
zbóż, otrąb pszennych lub żytnich. 
Inna mieszanka natomiast potrzeb 
na jest dla krów na okres zimy. 
Jeżeli karmimy krowy paszą tre­
ściwą i okopowymi, wtedy mie­

Toteż Prezydium MRN w Po 
znaniu postanowiło spełnić o- 
gółne życzenie i przystąpiło do 
urządzenia obszernych łazie­
nek rzecznych nad Wartą.

Od kilkunastu dni na popu­
larnej „Bociance" panuje od 
wczesnego ranka aż do zmro­
ku wielki ruch. Dymi komin 
potężnego bagra, wyrzucające­
go olbrzymie ilości piasku z od 
nogi Warty, którą zamienia się 
w wielki, 6-morgowy basen ką 
pielowy. Ciągniki, samochody 
i pojazdy konne wywożą brud 
ny piasek, zasypując nim tere­
ny powstającego Parku Kultu- 
ty na Łęgach Dębińskich, wy­
równują okoliczne drogi i wy­
boje nad brzegami rzeki. Kil­
kudziesięciu pracowników, w 
tym liczny zastęp kobiet, na 
wagonikach polowych rozwożą 
czysty piasek i rozrzucają na 
wielkiej przestrzeni przezna­
czonej pod przyszłą plażę..

Teren dawnych łazienek zo­
stał znacznie powiększony, za­
równo basen jako też plaża, na 
której opodal kabin zainstalo­
wanych zostanie kilkanaście 
natrysków. Na plaży znajdzie 
pomieszczenie około 15 tysięcy 
osób! Basen kąpielowy będzie 
ustawicznie zasilany w wodę z 
Warty.

Znacznie rozbudowane będą 
kabiny i szatnie. Domek ad­
ministracyjny, w którym znaj­
dzie się restauracja, będzie 
gruntownie odremontowany.

Łazienki będą oddane do 
użytku w pierwszych dniach 
maja przyszłego roku.

, T. Paczkowski

Interwencje 
bez skutku

Od szeregu lat postawiona 
była w Wągrowcu sprawa wy 
konania gładkiej nawierzchni 
ulicy Kolejowej w okolicach 
budynku szkolnego. Duży ruch 
na tej ulicy sprawia, że nauka 
w klasach od ulicy staje się 
często niemożliwa z powodu 
turkotu i hałasu pojazdów me 
chanicznych.

Wprawdzie przebudowuje się 
ulicę Kolejową, ale odcinek 
przed szkołą w dalszym ciągu 
będzie miał bruk, gdyż proś­
by, argumenty, interwencje ra 
diowe, prasowe nie odnoszą 
skutku.

A — właściwie dlaczego?
(kdw)

MG jtói

szanka powinna zawierać w kilo­
gramie około 165 g białka. Sporzą­
dzić ją możemy pół na pół z otrąb 
pszennych albo żytnich z maku­
chem rzepakowym albo lnianym. 
Taką mieszankę należy dawać w 
stosunku 250 g na 1 kg produkowa 
nego przez krowę mleka, a ponad­
to dodawać 1 kg buraków lub 0,5 
kg ziemniaków. Jeżeli zaś buraków 
lub innych okopowych krowie nie 
dajemy, wówczas sporządza się 
mieszankę, zawierającą mniej biał 
ka w kilogramie (około 115 g). 
Mieszamy wtedy 40 proc, otrąb, 40 
proc, owsa i 20 proc, makuchu 
przeznaczając 400 g tej mieszanki 
na każdy produkowany przez kro­
wę kilogram mleka.

W lecie, gdy zwierzęta spożywa­
ją zielonki, albo pasą się na past­
wisku — ani makuchów, ani otrąb 
się im nie daje, gdyż krowy mają 
w podstawowej paszy białka aż za 
wiele. Ze względów zdrowotnych 
nie należy dawać zwierzętom zbyt 
dużych porcji mieszanek treści­
wych, np.: makuchu rzepakowego 
można dawać krowom nie więcej 
niż połtora kilograma dziennie.

Inne znowu mieszanki stosujemy 
w karmieniu cieląt. Robimy je z 
owsa, otrąb pszennych i makuchu 
Inianegó. Gdy cielęta karmione są 
pełną dawką mleka, dajemy wte­
dy do mieszanki 80 proc, owsa, 10 
proc /Otrąb i 10 proc, makuchu lnia 
nego. Małym cielętom trzeba, oczy­
wiście, owies ześrutować i prze­
siać. Gdy cielęta przestają być kar 
mione pełnym mlekiem, należy 
zwiększyć ilość białka w mieszan­
ce przez źmianę stosunku składni­
ków, dajemy: 30 proc, owsa, 30 
proc, otrąb i 40 proc, makuchu 
lnianego.

Jeszcze inaczej przyrządzamy 
mieszanki pasz treściwych dla 
trzody chlewnej. 10 do 15 proc, w

Teatry
(w dniach 15—20 listopada)
Opera: wtorek — „Baron 

cygański", środa — „Pan
Twardowski", czwartek _
„Borys Godunow" (przedst. 
zamknięte), piątek — „Rigo- 
letto", sobota — „'Pan
Twardowski", niedziela _
„Tosca"; Polski: od wtorku 
do soboty: „Wrogowie" 
(wtorkowe przedst. o g. 17), 
niedziela — g. 14.30 „Rozbój, 
nik salonowy", g. 19 „Wro­
gowie"; Nowy — od wtorku 
do piątku: „Maturzyści", 
sobota — g. 15.30 i 19 „Matu, 
rzyści", niedziela — g. 15.30 
i 19 „Maturzyści"; Lalki 
i Aktora — wtorek i czwar­
tek: g. 16.30 „Kichuś", so­
bota — godz. 16.30 „Białe u. 
szko" i Złoty sen", nie­
dziela — g. 11 i 16.30 „Białe 
uszko" i „Zloty sen"; Teatr 
Objazdowy — wtorek: w 
Zielonej Górze — „Sprytna 
wdówka"; Teatr z Kalisza 
w Odolanowie — „Pigma- 
lion".

Kina
KALISZ: Wolność —

„Szerszeń", Stylowe — „Wół 
za kratkami"; OSTRÓW: 
Przodownik — „Kochajmy 
własne żony", Słońce — 
„Liliomfi"; GNIEZNO: Po­
lonia — „Sól ziemi", Lech 
— „Sprawa Bluma"; LE­
SZNO: Sportowiec — „Spra­
wa dr. Wagnera".

Radło
PROGRAM I

5.30 — rozmaitości rolni­
cze, 5.50 — organy kinowe, 
7.10 — soliści w repertuarze 
rozrywk., 8.06 — orkiestra 
dęta, 8.36 — Symfonia G- 
dur nr 47 — Haydn, 9.40 — 
opowiadanie — dla przed­
szkoli, 10 — koncert soli­
stów, 10.35 — „Niezwykłe 
przygody" — Roderyka Rau 
dome‘a, 10.55 — muzyka
symfoniczna, 12.15 — pieśni 
polskie — E. Kossowski — 
bas, 12.30 — melodie tanecz­
ne, 13 — dla wsi, 13.10 — dla 
młodzieży szkolnej, 15.30 — 
„Zaczarowana skakanka" — 
baśń E. Farjeona, 16.05 — 
W Uniwersytecie warszaw­
skim, 16.20 — muzyka ope­
rowa, 17 — Z życia Związku 
Radzieckiego, 17.30 — ork. 
mandolin., 18 — utwory org. 
S. Bacha, 19 — ork. Racho- 
nia, 20.25 — koncert symf., 
21.30 — wiersze B. Ostromęc 
kiego, 21.40 — młodzieżowe 
pieśni NRD.

Nowy sklep
— s bez wódki

W końcu ub. miesiąca uru 
chomiony został przez PSS 
w Krotoszynie wzorcowy 
sklep winno-cukierniczy przy 
Rynku nr 31, nowocześnie i 
estetycznie urządzony.

Sklep cieszy się ogromnym 
powodzeniem. Warto przy 
tym podkreślić, że sklep nie 
prowadzi sprzedaży napoi 
alkoholowych. (fk)

tych mieszankach powinny stano­
wić pasze treściwe pochodzenia 
zwierzęcego. Mieszanki te więc 
przedstawiać się powinny następu­
jąco: 65 proc, zbożowych, 15 proc, 
pochodzenia zwierzęcego, 20 proc, 
ziarna motylkowych. Nie należy da 
wać trzodzie większej ilości maku­
chów i otrąb, ponieważ wykorzy­
stuje ona te pasze gorzej niż by­
dło.

Muszę również zwrócić uwagę na 
to, że mieszanek pasz treściwych 
nie można długo przechowywać (nai 
wyżei 2 miesiące), ^ponieważ maku 
chy mogą zjełczec, a w otrębach 
zalęgną się szkodniki. Ze względu 
na to. że prawie wszystkie pasze 
treściwe zawierają nadmierne ilo­
ści fosforu — trzeba dodawać in­
wentarzowi kredę szlamowaną i 
sól kuchenną (na 100 kg paszy — 
2 kg kredy i 1 kg soli).

Sprawę błędów w żywieniu in­
wentarza, które powodują m. in. 
słabe przyrosty tuczników, omówię 
w następnej gawędzie.

Glos
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